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TR E ŚĆ  N U M E R U : B o l e s ł a w  D j m i t r u k :  C em ent p o rtlan d zk i w ysokow arto śc iow y , jego  w łasnośc i i zasto so w an ie . — J a n  N o  w o r y  t a :  
D om y te rm o-p ły tow e żelbetow e. — J a n  N o  w o r y  t a :  W  sp raw ie  „ In s ty tu tu  B udow lanego11. — K. K o w a l e w s k i :  In s ty tu t  
B udow lany  a „U staw a  B udow lana11. — P rzeg ląd  u s taw  i rozporządzeń . — R uch  budow lany . — P rzeg ląd  czasopism . — K ro n ik a .

Od Administracji.
W obec nadchodzącego sezonu budowlanego przypominamy Czytelnikom naszym um iesz­

czanie ogłoszeń i adresów firm przem ysłowych w naszem  czasopiśmie. Firmy ogłaszające się  
upraszamy o stałe przysyłanie nam cenników materjałów.

Ceny ogłoszeń w nagłówku numeru, cena adresu 1'50 jednorazowo, 15'— zł. całorocznie 
(z góry płatne, czek PKO. W arszawa, Nr. konta 152.580).

fcvH==
Nasrrodzony złotym  medalem na Wystawie VI. Targów Wschodnich we Lwowie. i

H Y D R O F U G E  „ K A S T O R “
BRACI FOBER w BRUKSELI

znakom ity środek z a b e z p i e c z a j ą c y  od wilgoci przeciekania, wstrzym yw ania wody we 
wszyskich wypadkach, jako  to : izolacji rezerwoarów, murów, kanałów, basenów, tuneli,

tarasów, fasad, szczytów i fundamentów

W V nPriFT K  dodaje się jako domieszkę do zaprawy 
O  I  U I Y v / J  U U J L , „ I \ n O  1  U i Y  cementowej. — Posiada na składzie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

M A U R Y C Y  K A R S T E N S
WARSZAWA, ul. KOSZYKOWA Nr. 7, Tel. 27-95.

ODDZIAŁY:

W POZNANIU „M aterjał Budowlany11 S. Mielżyńskiego Nr. 23, Tel. 29-76 i  38-74,
W KRAKOWIE, Binro Budowlane „K A S T 0 R “ , plac K leparski Nr. 5, Tel. 218.
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ŚLUSARNIA

* LUDWIKA IACIEWICZA
LWÓW, UL. NIEMCEWICZA 36 
(boczna BARTOSZA GŁOWACKIEGO) 

WYKONUJE WSZELKIE R O B O T Y  

BUDOWLANE i KONSTRUKCYJNE.

Okucia budowlane, wentyle i kurki 
mosiężne, siatki do ogrodzeń, papa 
na fundamenta i dachowa, taczki 
żel., drewn., dżagany. Handel żelaza

M .  K I E R S K I
LWÓW, ULICA KOPERNIKA L. 4. 

T elefon Nr. 2-35.
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B U D O W N I C Z Y
C za so p ism o  p o ś w ię c o n e  sp ra w o m  p rzem y słu  b u d o w la n eg o .

Cena abonam entu  
6 z ło ty ch  półrocznie.

R ed a k c ja  i  A d m in is tra c ja :
Lw ów , u l. G rodzickich  1. 1,

I I I  p ię tro .

K on to  czek . P . K . O. 
W arsz aw a  N r. 152.580.

ORGAN DELEG ACJI STA ŁEJ 

Z r z e s z e ń  B u d o w n ic z y c h  i S to w a rz y s z e ń  
Z a w o d o w y c h  P rz e m y s ło w c ó w  B u d o w la n y c h  

R z e c z y p o s p o l i te j  P o lsk ie j .

Ceny ogłoszeń:
za  je d e n  c e n ty m e tr  k w a d ra to w y  
lub  je g o  m ie jsce  n a  k o ń cu  n u m e ru  
15 groszy , w ew n ą trz , w  t e k ś c i e  
30 g roszy , n a  p ie rw sze j s tro n ic y  

40 g ro szy  je d n o ra z o w o .

P rz y  n a jm n ie j 6 -razow em  o g ło ­
szen iu  odpow iedn i ra b a t.

BOLESŁAW  DMITRUK

CEMENT PORTLANDZKI W YSOKOW ARTOŚCIOW Y, JEGO W ŁASNOŚCI 
I ZASTOSOW ANIE.

Szerokie zastosow anie betonu  do k o n stru k c ji w bu­
dow nictw ie i robotach inżyn iersk ich  przyczyniło  się nie- 
ty lko  do w zrostu  produkcji cem entu, ale rów nież do po­
dniesienia jeg o  jakości, czego dowodem je s t  pojaw ienie 
się na  ry n k u  (zw łaszcza zagranicą) szeregu odm ian 
cem entów, odznaczających  się bądź coraz to  w iększą 
w ytrzym ałością, bądź też  w iększą odpornością n a  w pływ y 
zw iązków  chem icznych i przepuszczalność wody.

T ak  więc na  ry n k u  niem ieckim  np. prócz cem entu 
portlandzkiego  (H andelszem ent) w idzim y: cem ent portl.
w ysokow artościow y (H ochw ertiger Zem ent), że lazisty  (Ei- 
senportlandzem ent), żużlow y (H ochofenzem ent), cem ent do 
budow li m orskich t. zw. „E rzzem en t“, ca ły  szereg  cem en­
tów  do celów specja lnych  np. n ieprzepuszczające w ody 
(Siccofix, A ntiaqua-Z em ent) i inne.

W  osta tn ich  la tach  i u nas poczęto produkow ać 
cem ent w ysokow artościow y i cem ent n ieprzepuszczający  
wody, to też nie od rzeczy będzie zapoznać się z nim i, 
a poniew aż cem ent w ysokow artościow y posiada szersze 
zastosow anie, a nad to  i odnośnie do jeg o  w artości m am  
więcej danych, p rzeto  naraz ie  będę mówił ty lko  o nim.

C em ent p o rtlandzk i w ysokow artościow y swym sk ła­
dem chem icznym  nie różn i się zasadniczo od zw ykłego 
cem entu  portlandzkiego , a w łasności swoje zaw dzięcza 
jed y n ie  dokładniejszem u doborowi i p rzygo tow an iu  su­
rowców, siln iejszem u w ypalen iu  i dokładniejszem u zm ie­
leniu. Odznacza się on przedew szystk iem  w ielką w y trzy ­
m ałością początkow ą, gdyż np. zap raw a 1 :3  z tego  ce­
m entu  ju ż  po 2—3 dniach  tężen ia  osiąga w ytrzym ałość 
ponad 300 % /cm 2, a więc granicę, ja k ą  przepisy  p rzew i­
d u ją  dla zw ykłych  cem entów  w ty ch  sam ych w arunkach  
dopiero po dniach 28. W ytrzym ałość tej zap raw y  po 28 
dniach p rzekracza 600 kg /cm 2, a więc je s t  2 razy  w iększa 
od w ytrzym ałości cem entu  zw ykłego. Podkreślić p rzy tem  
należy, iż pomimo tak  w ielkiej w ytrzym ałości początkow ej, 
początek  w iązan ia nie je s t  w cześniejszy, niż dla cem entu  
zw ykłego (u nas np. 2 godz. 30 min.).

Oczy w istem  je s t, iż beton  z tak iego  cem entu  w yko­
n an y  daje w iększą w ytrzym ałość , niż beton z cem entu 
zw ykłego w ty ch  sam ych w arunkach , co też  zostało po­
tw ierdzone próbam i. P róby  tak ie  podobno i u nas były  
w ykonyw ane, jed n ak  z p u b likacją  w yników  dotychczas 
n ie spotkałem  się, to  też z konieczności oprzeć się m uszę 
n a  w ynikach  prób zagran icznych , a w szczególności prze­
prow adzonych przez Z w iązek dla badan ia  m aterja łów

w Czechosłow acji. W yn ik i te  podał dr. inż. Gfessner 
w czasopiśm ie „B eton und E isen “ zeszy t 9. z r. 1926., 
a u nas pow tórzył inż. E . L euch ter w czasopiśm ie „A rchi­
te k t “ zesz. 6 —7 z r. 1926., nie będę więc ich tu  pow ta­
rza ł w całości, lecz przytoczę m om enty najbardzie j godne 
uw agi.

P róby  przeprow adzono dla w ytrzym ałości n a  ciśnie­
nie, zg inan ie i przyczepność dla cz terych  gatunków  b e­
tonu , a m ianow icie o zaw artości 120, 160, 200 i 240 kg  
cem entu  na  1 m 3 k ruszyw a p rzy  użyciu  cem entu  wyso- 
kow artościow ego t. zw. S tandard  zem ent z fab ryk i Koe- 
n ig sh o f i tak ich  sam ych 4 ga tunków  betonu z dobrego 
cem entu  portl. szybkow iążącego z pieca szybowego. Oczy­
wiście przygotow anie m a te rja łu  do prób i sam e próby 
obu betonów  przeprow adzono w jednakow ych  w arunkach. 
D la skrócenia w dalszym  ciągu  nazyw ać będę w spom niany 
wyżej „S tan d ard zem en t“ i beton z niego w ykonany przez 
A, zaś d rug i przez B.

1. P ró b y  na ciśnienie w ykazały , iż w ytrzym ałość 
każdego g a tu n k u  betonu  A  by ła  od w ytrzym ałości betonu  
B  w iększą p rz e c ię tn ie : po 2 dniach  tężen ia 3-9 razy , 
po 7—1-8 razy , po 21—2-3 razy  i po 42—2-2 razy.

2. Porów nując w sposób analogiczny  próby na zg i­
nanie, okazało się, iż w ytrzym ałość betonu A  by ła  od 
w ytrzym ałości betonu  B  w iększą p rz ec ię tn ie : po 2 dniach
2-7 razy , po 7 — 1-9, po 2 1 —2-6 i po 42 — 2-8 razy . P róby  
na zg inan ie  po 2 i 7 dniach teżen ia  przeprow adzono ty lko 
dla ga tunków  o zaw artości 200 i 240 kg  cem entu.

3. P róby  na  przyczepność w ypad ły  rów nież korzy­
stn ie  dla betonu  A , chociaż w stopn iu  niższym , niż po­
przednio. O kazało się m ianow icie, iż przyczepność betonu  
A  by ła  od przyczepności betonu  B  p rzeciętn ie w ięk sz a : 
po 2 dn iach 3 razy , po 7—2-2, po 21—1-7, a po 42—tylko
1-6 razy.

4. S tw ierdzono dalej, iż każdy  g a tu n ek  betonu  A  
ju ż  po 7 dniach tężen ia daje  w yższą w ytrzym ałość, niż 
każdy  odnośny (o te j sam ej ilości cem entu) g a tu n ek  be­
to n u  B  po 42 dniach. Z atem  rozszalow anie betonu  A 
może nastąp ić  znacznie w cześniej, niż betonu  B.

5. P orów nując  w ytrzym ałość na  ciśnienie i zg inan ie 
w jednakow ych  okresach tężenia, przekonano się, iż w y­
trzym ałość betonu  o zaw artości 120 kg  cem entu  A  je s t  
w iększą od w ytrzym ałości betonu o zaw artości 240 kg  
(2 razy  więcej) cem entu  B ■ S tąd  w niosek: jeże li chcemy, 
aby  beton A  osiągnął tę  sam ą w ytrzym ałość i po tym
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sam ym  czasie co beton B, to w y starczy  użyć do m iesza­
n in y  cem entu  A o połowę m niej, niż cem entu  B. W niosek 
ten  p o tw ierdzają  rów nież podane w yżej porów nania w y­
trzym ałości.

Po tem  ogólnem  porów naniu  w ypada zastanow ić się, 
jak ie  korzyści p rzedstaw ia  użycie cem entu  w ysokow arto- 
ściowego do konstrukcji. R ozw ażan ie to  przeprow adzę 
osobno d la konstrukcy j z betonu  nieuzbrojonego, osobno 
zaś dla konstrukcy j żelbetow ych, a w ięc:

a) Jeże li przy k o n stru k cjach  z betonu  nieuzbrojonego 
zależy  nam  na pośpiechu w robocie, to  w ybór cem entu 
je s t  z góry  przesądzony na korzyść cem entu  wysokowar- 
tościowego, gdyż ko n stru k cję  z tego  cem entu m ożem y 
w dogodnych w arunkach  w iązan ia rozszalow aó ju ż  po 
2 dniach, a obciążyć po 7 dniach, podczas gdy  tak ą  sam ą 
k onstrukcję  i w  ty ch  sam ych w arunkach  z cem entu  zw y­
kłego rozszalow aó m ożem y po 3 dniach, a obciążyć do­
piero po 42 dniach. Zaznaczam  jed n ak , że u ży ta  w tym  
w ypadku  ilość cem entu  w ysokow artościow ego m usi być 
rów na po trzebnej ilości cem entu  zw ykłego. Poniew aż 
je d n a k  cena cem entu  w ysokow artościow ego je s t  nieco 
w yższa, p rzeto  i koszt k o n stru k cji w ty m  w ypadku będzie 
w yższy. P ew ną oszczędność m ożem y usyskać ty lko w ilości 
m a te r ja łu  do deskow ania.

b) P rzy  k o n stru k c jach  betonow ych, gdzie na zby­
tn im  pośpiechu nam  nie zależy, m ożem y w yzyskać w łasność 
cem entu  w ysokow art. op isaną w punkcie 5, i użyć do be­
to n u  tego  cem entu  w ilości o połow ę m niejszej od po­
trzebnej w tak im  w ypadku ilości cem entu  zw ykłego. 
W  ten  sposób m ożem y wiele zaoszczędzić na kosztach  
budow y, nie zyskam y jed n ak  na czasie.

Z anim  jed n ak  zdecydujem y się n a  w ybór cem entu  
m usim y zw rócić uw agę na w arunki, w jak ich  ko n stru k cja  
się będzie znajdow ała. O ile bowiem  k o n stru k cja  ta  n a ­
rażoną będzie n a  w pływ y chem iczne (woda kanałow a, 
woda g run tow a, zaw iera jąca  rozpuszczone sole, gazy  i t .p .) ,  
to  w tak im  razie  lepiej je s t  użyć cem entu  zw ykłego, 
w  potrzebnej ilości, niż w ysoko-w art. w  2 razy  m niejszej, 
albow iem  o trzym am y beton  bardziej t łu s ty , a w ięc n a  te  
w pływ y odporniejszy . W  tak ich  w ypadkach , oszczędzając 
na kosztach  trac im y  na trw ałośc i budowy.

c) P rzy  k o n stru k c jach  żelbetow ych praw ie zaw sze 
zależy  nam  na m ożności szybkiego rozszalow ania ko n ­
strukcji, to też  użycie do n ich  cem entu  w ysokow artościo­
wego je s t  korzystn iejsze. G dy zaś chodzi o pośpiech, to 
sp raw a p rzedstaw ia  się ta k  samo, ja k  p rzy  betonie nie- 
uzbrojow ym  (pa trz  p u n k t b), jed y n ie  oszczędność w ma- 
te rja le  do deskow ania będzie znacznie w iększa, gdyż np. 
p ły ty  o niew ielkiej rozpiętości m ożna rozszalow aó w do­
godnych  w arunkach  w iązan ia  ju ż  po 4 dniach (przy 
zw ykłym  cem encie po 8), p ły ty  o w ielkiej rozpiętości 
i belki — po 8 dn iach  (przy zw ykłym  c. po 21), przyczem  
podpory zapasow e w inny  być za trzy m an e p rzynajm nie j 
p rzez 8 dn i (przy zw ykłym  c. 14 — 20), p rzy  w ielkich roz- 
p iętościach i p rzek ro jach  belek ilości te  należy  odpow ie­
dnio zw iększyć, n aw et do dw ukrotnej wysokości. S pecjalną 
ostrożność p rzy  rozszalow aniu  należy  zachow ać w tedy, 
g dy  betonow anie odbyw a się w tem p era tu rze  od + 5 °  do 0° C.

d) Oszczędność na  ilości cem entu, ja k ą  m ożem y 
uzyskać przez zastosow anie cem. w ysokow art. do kon­
strukcy j żelbetow ych, da się uzyskać ty lko w ty ch  w y­
padkach , gdzie w ym agana ilość cem entu  zw ykłego je s t  
w yższą od 300 kg  n a  1 to 3, w w ypadku  zaś gdy  w ym agana 
ilość cem. zw ykłego w ynosi 300 kg, to  koszt k o n stru k c ji może 
być naw et w iększy (zależnie od cen cem entu). N a użycie 
m niejszej ilości cem entu  p rzep isy  nie zezw alają , co z resz tą

je s t  uzasadnione. W praw dzie dośw iadczenia w ykazały , 
iż tak  ze w zględu n a  w ytrzym ałość p rzy  zg inan iu , ja k  
i na przyczepność w y starczy łab y  ilość 200 kg cem. w y­
sokow art. n a  1 to 3, to  jed n ak  ze w zględu na należy te  
zabezpieczenie w kładek przed  rdzew ieniem  w ym aganą 
je s t  m ieszanina silniejsza, a ja k  z dotychczasow ych do­
św iadczeń w ynika, 300 kg  cem. na  1 to 3 stanow i po trzebne 
m inim um . W  w arunkach , gdzie konstrukcja  nie je s t  zby­
tn io  n arażona na szkodliw e w pływ y, ja k  rów nież gdy 
u ży ta  m ieszanina p iasku  i kam ienia g w aran tu je  dosta­
teczną gęstość betonu, zezw ala ją  w yjątkow o przepisy  
niem ieckie na użycie ty lko  270 kg  cem entu  n a  1 to3.

Możliwą, zdaje  mi się, b y łaby  zm iana przepisów  
w innym  kierunku , a m ianow icie w k ieru ruku  podw yż­
szenia g ran icy  n a tężeń  dopuszczalnych w betonie z ce­
m en tu  w ysokow artościow ego. Polskie przepisy  p rzy  zg i­
n an iu  np. określa ją  dopuszczalne natężen ie  w betonie na
0-28 w ytrzym ałości kostkow ej po 28 dniach, przyczem  
najw yższe natężen ie  n ie może przekroczyć 55 kg  jem 1. 
P rzy  próbach, k tó re  poprzednio przytoczyłem , ju ż  po 21 
dniach  i betonie o zaw artości 240 kg  cem entu  w ysokow art. 
n a  1 to 3 osiągnięto w ytrzym ałość kostkow ą 239 kg m l. 
Poniew aż prób betonu  o 300 kg  cem entu  i po 28 dniach 
nie robiono, p rzeto  w ytrzym ałość tę  oceniam  drogą de­
dukcji na  3 0 0 -3 2 0  kg /cm 2, a więc natężen ie  dopuszczalne 
określić m ożna na 84 — 90 kg\cm %. N ależałoby  więc w tym  
k ierunku  przeprow adzić odpow iednie próby, gdyż podw yż­
szenie tej g ran icy  w płynęłoby  n a  obniżenie kosztów  kon­
strukcji.

Z araz na  w stępie wspom niałem , iż cem ent wysoko- 
w artościow y p roduku je  się i u  nas, otóż m am  tu  na 
m yśli cem ent T ow arzystw a F ab ry k  P o rtlan d  - C em entu 
„ W ysoka “ w W arszaw ie. Sądząc z wyników , jak ie  uzy ­
skano p rzy  próbach z ty m  cem entem  w L aborato rjum  
W ytrzym ałości Tw orzyw  P o litechn ik i W arszaw skiej z d. 
30 lipca 1926, doszedłem  do przekonania, iż nie ty lko  
dorów nuje on sw oją jak o śc ią  cem entom  zagran icznym , 
lecz naw et p rzy  w yższa je . D la poparcia m ego p rzy p u ­
szczenia p rzy toczę k ilka  dat. „S tan d ard zem en tu z cem en­
tow ni ,w  K oenigshof, o k tó rym  poprzednio by ła  mowa, 
d ał p rzy  próbach zap raw y  1 :3 , przechow yw anej w wodzie, 
n astęp u jące  w yn ik i:

a) n a  ro z c ią g a n ie : po 2 dniach 27*5, po 7 d. 30-4, 
po 28 d. 34-8 kg  jem'1,

b) na  śc iskan ie: po 2 dn iach 300, po 7 d. 442, po 
28 d. 52G kg /cm 2.

P rzy  przechow aniu  kom binow anem  n atom iast dał 
po 28 d n iach :

na rozciąganie 37-7 k g /c m 2,
na ciśnienie 588 kg]cm 2.
W ynik i prób zap raw y  1:3  z cem entu „W ysoka11 

przy  przechow aniu  kom binow anem  są n as tęp u ją ce :
a) n a  ro zc iąg an i0: po 3 dn iach  38-4, po 7 d. 46-8, 

po 28 d. 48-4 kg jcm 2,
b) n a  śc isk an ie : po 3 dniach 365-8, po 7 d. 570-3, 

po 28 d. 671-5 kg]cm 2- ^
P orów nanie  w yników  prób po 2 w zględnie 3 i 7 dniach 

dla obu cem entów  z powodu różnicy  w przechow aniu 
i okresach m oże być ty lko  przj^bliżone, jed n ak  przem aw ia 
za p rzypuszczen iem  wyżej w ypow iedzianem , natom iast
w ynik i po 28 dniach  i przechow aniu  kom binow anem  dają 
p rzy g n ia ta jącą  p rzew agę cem entu  „W ysoka".

Co do innych  polskich cem entów , to  poniew aż za 
m ało posiadam  danych  z o sta tn ich  czasów nie m ogę ^ 7 "  
pow iedzieć żadnego sądu, o ile jed n ak  uda mi się j e 
zdobyć, nie om ieszkam  podzielić się niemi.



Nr.  3. „ B U D O W N I C Z Y 11 3

DOMY TER M O -PŁY TO W E ŻELBETOWE.
Jeszcze w num erze 4-tym  „B udow niczego11 z roku 

1926 inform ow ałem  czyteln ików  naszego pism a o propo­
now anym  przezem nie now ym  pły tow ym  system ie budow y 
m ieszkań.

N iestety , nędzna egzystencja  nasza, w yczerpanie się 
niew ielkich funduszów , k tó re w szyscy z powodu zupełnego 
zasto ju  p rzem ysłu  budow lanego ju ż  daw no przejedliśm y, 
nie pozwoliło mi na  w ybudow anie choćby jednego  okazo­
wego dom u ty m  system em , — uzyskan ie  zaś gotów ki na 
ten  cel z funduszów  rozbudow y m iast, mimo m ych usil­

nych  s ta ra ń  nie powiodło m i się, a to  z pow odu zupełnego 
n iezrozum ienia tak ich  celów u czynników  decydujących.

Poniew aż w ynalezienie i usta len ie  now oczesnych m etod 
pracy, p rzedew szystk iem  w budow nictw ie, k tó re tk w i od 
wieków w zacofanym  konserw atyzm ie, je s t  bezsporną ko­
niecznością ogólnie uznaną, uw ażam , że i najsk rom niejsze  
usiłow ania w ty m  k ierunku , pow inne być do wiadom ości 
ogółu podane tem  więcej, że sp raw a ta  w swej ak tualności 
je s t  coraz bardziej piekącą.

Z ty ch  powodów korzystam  z każdej sposobności, 
by  ten  tak  w ażny  dla nas problem at poruszyć i koła

fachow e p rzynajm niej do m yślenia o ty ch  spraw ach po­
budzić.

Nie u lega ju ż  dziś w ątpliw ości, że m ała cegła z g liny  
palonej, je s t  z w ielu powodów w budow nictw ie nowocze- 
snem  elem entem  za m ałym , nieekonom icznym , n ie jed n o ­
kro tn ie  niedogodnym  w zględnie nieodpowiednim .

W  szczególności podkreślić trzeba to, że dobrze 
w ypalona cegła p rzy  swej wysokiej w ytrzym ałości z re­
gu ły  n igdy  niew yzyskanej, m a stosunkow o w ielkie p rze­
w odnictw o ciepła i z tego powodu m ury  zew nętrzne do-

!. 1.

mów m ieszkalnych w naszym  ostrym  klim acie, m uszą być 
grube.

Np. w m urze zew nętrznym  65 cm  grubym , jed n o ­
stronnie obciążonym , na  najw yższym  piętrze dom u m ie­
szkalnego, w ypada zaledw ie pó łto ra  k ilogram a natężenia, 
podczas, gdy  dobra ceg ła p rzy  pięciokrotnem  bezpieczeń­
stw ie w y trzym a 60 kg. W y sta rczy łab y  zatem  aż nad to  
w tym  w ypadku  ściana 10 cm gruba, gdyby  cegła palona 
by ła  lepszym  m aterja łem  izo lacyjnym  przeciw  u tracie  
ciepła.

Koniecznością zatem  było, w ykom binow anie takiej
*
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k o n stru k cji ścian, by  funkcje  s ta ty czn e  ściany  oddzielić 
m ożna było od funkcyj term icznych.

T ak  pow stały  ściany  term o - p ły tow e żelbetow e (pa­
te n t Nr. 6548 KI. 37 a).

Część k o n stru k cy jn ą  s ta ty czn ą  spełnia w nich żelbet, 
część zaś izo lacyjną, każdy  lekki porow aty  m a te rja ł o do­
brze unieruchom ionych kom órkach pow ietrznych, a więc 
o ja k  n a jgo rszym  przew odnictw ie ciepła.

Ściśle w ięc biorąc, ściany  term o - p ły tow e żelbetow e 
n ie  m ogą być uw ażane jak o  ściany  betonow e w budow ni­
ctw ie słusznie zdyskredytow ane, gdyż jąd ro  ściany s ta ­
now i tu  m asa izo lacy jna, k tó ra  je s t  ty lko  chronioną p rze­
ciw m echanicznym  uszkodzeniom , cienką, zew nętrzną war-

9 o m e rzc /? f? ia  z a b . f J J m *
9 o to l Grzeb. u ży fh a to a  4 0 ^ 5 m *

11 60

m u r o w a n a

<SAafa i -50.

5  TT?.

J
Ryc. 2.

stw ą betonu , tw orzącą na m asie izo lacyjnej g ład k ą  w y­
p raw ę ścian.

P rzez  tak ą  kom binację k o n stru k c ji ściany, po zo sta­
w ia się konstruk to row i zupe łną  swobodę, z jed n ej strony  
w n ad an iu  ścianom  ściśle tak iej w ytrzym ałości, jak ie j w y­
m ag a ją  p rzypadające  na  n ią  n atężen ia , z drugiej zaś 
strony , nadan ie  ścianom  żądanej siły  izo lacyjnej przeciw  
u trac ie  ciepła.

P ow sta je  tą  d rogą m ożność u zyskan ia  najw yższej 
ekonom ji w m a te rja ła ch  przez pełne w yzyskan ie w łaści­
wości tychże, jed n y ch  pod w zględem  s ta ty czn y m  a d ru ­
g ich  pod w zględem  term icznym . (Ryc. 1).

P rzez  znorm alizow anie pojedynczych  p ły t  żelbeto­
w ych u zy sk u je  się bardzo dogodny zw iększony elem ent

budow lany, k tó ry  praw dopodobnie zastąp i w krótce m ałą 
cegłę z g liny  palonej. N astąp i to  tem  prędzej, im bardziej 
fab rykanc i cegieł up ierać się będą p rzy  dotychczasow ym  
m ałym  form acie cegły  i nie zechcą skorzystać z n ad a rza ­
jące j się obecnie sposobności przy  w prow adzeniu  w P o l­
sce norm alnej cegły, n ad a jąc  je j w ym iar ja k  najw iększy .

Poniew aż za le ty  proponow anego przezem nie budo­
w ania naszych  domów, najlep iej w ykażą cyfry, załączam  
poniżej dla porów nania dw a rz u ty  domów m ieszkalnych 
jed n o fam ilijn y ch  o ty ch  sam ych pow ierzchniach i p rze­
s trzen iach  użytkow ych, oraz odnośną tabelę  porów naw czą. 
(R yc. 2 i 3).

R z u t dom u o ścianach term o-pły tow ych żelbetow ych, 
w ykazu je  rozk ład  i szerokość po jedynczych  p ły t 
a pod rzu tem  zam ieszczony je s t  w ykaz znor- 

_  m alizow anych elem entów  sk ładających  się na
ten  dom.

Z tak ich  norm alnych  jed n o stek  budow la­
nych  złożyć m ożna k ażdy  dom o dowolnym  
rzucie poziom ym , byle ty lko  w ym iar pom iesz­
czeń był w ielokrotnością 20 cm, gdyż w łaśnie 
szerokość p ły t tak ą  w ielokrotność posiada.

Jak o  izolację w ybrałem  na razie  bardzo 
porow atą p iankę gipsow ą, k tó rą  w ylew a się po­
m iędzy ram am i p ły ty  żelbetow e przeznaczone na 
ściany zew nętrzne. P ian k a  gipsow a rozpow szech­
n iona je s t  od daw na w Am eryce pod nazw ą „In- 
su lex“ jak o  m asa bardzo porow ata, odznacza 
się ona w ysoką odpornością przeciw  u trac ie  cie­
pła, w spółczynnik  przew odnictw a w ynosi tu  za­
ledw ie 0.10 kalorji, 1 m 2, 1 godz., 1° C.

Jeże li dobrze w ypalony gips zm ieszam y 
z odpow iednią ilością dobrze zm ielonego w ap­
n iaka, m ieszaninę zarobim y wodą i dodam y do 
niej w pew nym  stosunku  siarczanu  g linu  (A1SOJ 
w y w iązu ją  się gazy , k tóre tw ard n ie jący  gips 
chw yta  i w form ie skupionych obok siebie ba­
n iek  u trw ala , tw orząc porow atą m asę znaną 
i w e Lw ow ie pod nazw ą „Tzolitu11 p. Berbeki.

W ażnem  je s t, by do zap raw y  gipsowej 
dodać środków  o p a in ia jący ch  zw iązanie g ipsu 
a do ty ch  n a le ż ą : cukier, trociny  drzew ne, klej 
i t. d.

W sk u tek  ta k  dobrej izolacji u tra ta  ciepła 
w ścianach term o-pły tow ych żelbetow ych je s t  
m inim alna, co też poniższe obliczenie w y k a­
zuje. (Ryc. 4).

Poniew aż m ur ceglany  obustronnie w ypra­
w iony 45 cm  g ruby  trac i w ty ch  sam ych w a­
ru n k ach  1T9 kalory j, ściany term o-pły tow e żel­
betow e p rzy  swej grubości ty lko  20 cm  są dwa 
ra zy  cieplejsze.

Poniższa tab e la  porów naw cza w ykazu je 
w ielkie oszczędności, jak ie  daje  proponow any 
przezem nie system  budowy domów.

P o ró w n a n ie  do inn  te rm o  - p ły tow ego  żelbetowego 
z d o m em  m u ro w a n y m .

W yszczególn ien ie Dom
m urów .

Dom 
term. płyt. R óżn ica Oszczę­

dność

P ow ierzchn ia zabud. 135  m 2 1 2 1  m 2 1 4  m 2 10-37  %

„ m urów 3 0  m 2 16-5  2 13 -5  m 2 4 5 ° /0

Pow ierz, uży tkow a 1 0 4 '5  m 2 104- 5 m l — —

O bjętość ścian 9 0  m 8 4 9 -5  m 3 4 0 -5  m 3 4 5 %

AYaga ścian w tonach 1 4 4 4 7 -2 96-8 6 7 -7 %
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W yszczególnienie Dom
m urów .

Dom 
term. płyt. R óżn ica Oszczę­

dność

K oszt ścian z w ypraw ą 5220 zł. 3380 zł. 1840 zł. 35-2 o/#

K oszt ścian  na  1 m 2 
użytkow ej powierz. 50-2 zł. 32-3 zł. 17-9 zł. 35-7 o/0

C ena 1 m 2 ściany  u s ta ­
wionej i w ypraw . 25 zł. 15.5 zł. 9-5 zł. 38%

U tra ta  ciepła w ścia­
n ach  zew nętrznych 151-8 72-6 79-2 52-2%

Obj ętość m urów  fun- 
danentow ych 78-6 to3 51 m 8 27 wi3 34-9%

P rzesuw alny  k ran  oraz kolejka u ła tw ia  całą m ani­
pu lację  p ły tam i ułożonem i jed n e  nad  drugiem i jak b y  
w szufladach lub w ysuw anych półkach.

W y tw ó rn ia  p ły t m usi mieć bocznicę kolejow ą dla 
dostaw y surow ca i tran sp o rtu  gotow ych p ły t oraz dogo­
dne u rządzenie do ładow ania p ły t n a  a u ta  ciężarow e 
w zględnie zw yczajne wozy konne.

K oszt u rządzen ia  tak iej kom pletnej zm echanizow anej 
w ytw órn i dla rocznej produkcji 60-ciu domów o pow yż­
szym  rzucie, obliczam  na kw otę 150.000 zł., co p rzy  dzie­
sięcioletniej am ortyzacji o 8 % rocznych odsetek od kap i­
ta łu  włożonego, obciąża jednorazow o w yprodukow anie 
p ły t dla tak iego  jednego  dom u sum ą 350 zł., ty le  w ynosi 
w yda tek  n a  żelazne form y celem w ykonan ia p ły t n a  jed en  
dom 4-ro pokojow y ja k  załączony powyżej rzu t.

ty o m u  fe r m o - p fa fo m e  ż e lb e to w e

J us/em •• bud. Jan 'fforooryfa. Atooto.

9ou)ierz,cbnia zab. 
Powierzck-oia użyt. iO4 S

<SAa/a b:SO.

40 60 ao 40

Ryc. 3.

P ły ty  ścienne żelbetow e w ykonu je  się fabrycznie 
w dobrze u rządzonych  beton iarn iach . Z ałączony ry su n ek  
przedstaw ia  w n ę trze  tak iej w ytw órni p ły t, czynnej bez 
p rzerw y  przez cały  rok, gdyż w zim ie ogrzew anej. (Ryc. 5).
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O gólny koszt budow y jednofam ilijnego  dom u o w y­
m iarach  i rzucie ja k  w yżej, o ścianach  term o - p ły tow ych  
w yniesie bez g ru n tu  kw otę 23.000 zł.J

Policzam  ju ż  w tem  cen tra ln e  ogrzew anie wodą, że-
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lazn ą  em aljow aną w annę fa jansow ą um yw aln ię i klo­
ze t sp łukiw any, zm yw alnię naczyń  żelazną em aljow aną, 
bo jler z gorącą wodą dla u m y w aln i, łaz ienk i i zm yw alni

Utrata ciepła
w óciaoacĄ fermo-pfyfowycł? ie/iefo ivyc£

a „ C
v

~fQ J

o 0 ,'■'Ó..u‘oo c •X .''o. ̂ s'°
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O ’2 1

po f ' v j l

f ł  *
po Jinji C—d

TS-  • »
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naczyń  w kredensie. P iecyk  „E sw u “ cen tra lnego  ogrzew a­
n ia ustaw iony  je s t  w p rzedpokoju  i podgrzew a rów nież wodę 
w bojlerze, w porze letn iej p iecyk ten  w yłącza się z pod 

ogrzew ania i w tym  w ypadku  podgrzew a on 
ty lko  wodę w bojlerze dla łazienki, tu szu  
i zm yw alni.

N ależy niezapom inać, że koszt ścian 
w budowie dom u m ieszkalnego stanow i za ­
ledw ie 30°/0 ogólnych kosztów  budow y, na 
każde więc 10.000 zł. ogólnych kosztów  p rzy­
p ada na  ściany  3.000 zł., oszczędność więc 
40°/0 na tej pozycji czyn iłaby  1.200 zł., co 
w sto sunku  do ogólnych kosztów  budow y d a­
w ałoby 12°/0 oszczędności. Dodać do tej osz­
czędności należy  też  i zysk n a  procen tach  od 
włożonego k ap ita łu  w okresie budow y przed 
zam ieszkaniem  domu.

L icząc 10°/0 od inw estow anego kapi-

0 1 3
ĆFJ5

6
* 01-1196 K- 0"833

+ 0 1  = 178 K  *  O '56 Z

— kalorji^/go</źp°Cj1m\ -
Ryc. 4.

ta łu  trac i się p rzeciętn ie  p rzy  jednorocznym  
okresie budow y ceglanej B°/0. P rzy  należy tej 
o rgan izac ji m ojego fabrycznego  system u p ły ­
tow ego, okres budow y dom u od dnia zam ó­
w ien ia  tegoż, nie może trw ać  dłużej ja k  jed en  
m iesiąc. S tra ta  więc na  p rocen tach  w ty m  w y­
padku  w yniesie ty lko  0-5°/0 czyli zysku je  się 
dalszych 4 ‘B°/0, co z poprzedniem i da je  ju ż  
16'5°/0 oszczędności.

Wnętrze -wytworni ścian termo -płytowych
Ryc. 5.



W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O

J. M A U R Y C Y  D IA M A N D , M A T E R JA Ł Y  B U D O W L A N E
LW Ó W , UL. K O C H A N O W S K IE G O  L. 6 6 . — T E L E F O N  7-90 .

N IE P R Z E M A K A L N Y

N T - S I C C O F I X
G o leszow skie j Fabryki P o rtla n d -C e m e n tu  

Sp. A kc. w  G o leszow ie .

Jak w kołach fachowych ogólnie wiadomo dodawano dotychczas do  cementu, chcąc beton uczynić 
nieprzemakalnym, najrozmaitsze domieszki jak cerezyt, wapnospad, emulsje bituminowe i t. d. bez osią­
gnięcia przez to  pewnych i pożądanych wyników.

Patentem „§iccofix“ chroniony, w Polsce wyłącznie w Goleszowskiej Fabryce Portland-Cementu 
S. A. w Goleszowie wyrabiany Cement-Siecofix jes t najlepszym gotaroym do użytku, niedopuszczającym  
wody cementem, nie zawierającym żadnych części składowych szkodliwych dla procesu wiązania.

Ostatnie świadectwa badań Państwowego Urzędu badania materjałów w Berlin-Dahlem wykazały 
następujące w ynik i:

W y trz y m a ło ś ć  Stosunek m i e s z a n i n y 1 : 3

przy przechowaniu w wodzie : przy przechowaniu kombinowanem :
po 3 dniach po 7 dniach po 28 dniach po 28 dniach

na rozciąganie . . 25-7 kglcm2 31'6 kg\cml 34'0 kg,cmi 47'1 kg\cms
na ściskanie . . . 303 kg\cm* 445 kg\cm1 547 kg\cm3 578 kg\cmr

Przepuszczanie wody:

Próby przeprowadzone w Państwowym Urzędzie badania materjałów w Berlin-Dahlem wykazały 
że krążki o  grubości 5 cm, wykonane z mieszaniny 1 części Siccofix-Cementu z 2 i z 3 częściami żwiru, 
ubite ręką, przechowywane 1 dzień na powietrzu w pokoju, resztę czasu pod wodą o temperaturze pokoju 
badane po 7 i 28 dniach pod ciśnieniem wody aż do  3 atmosfer, dały następujące wyniki:

W y k o n a n ie  p r ó b :
Próbki poddano początkowo przez godzinę ciśnieniu wody o 0*5 atmosfery. Ciśnienie to  zwiększano 

co godziny o 0 8  atmosfery aż do 3 atmosfer. Odwrotną, t. j. nie wystawioną na to ciśnienie s tronę krążka 
obserw ow ano i stwierdzono, że

1 Stosunek mieszaniny
i

Wykonanie prób po Wytrzymałość prób

1 część cementu -f-
2 części żwiru

28 dniach Wszystkie próby 
były przy ciśnieniu 
wody o 3 atmisferach 
nieprzemakalne.1 część cementu -f- 

3 częś i ' żwiru
i

7 dniach 
28 dniach 
90 dniach



Oprócz nieprzemakalności i wyższej wytrzymałości odznacza się Siccofix-Cement zupełną stałością 
objętości przy wielkiej elastyczności, prócz tego posiada tę zaletę, że dostarczany gotowy do użytku może 
być przerabiany przez każdego odpowiednio pracującego robotnika budowlanego.

Siccofix*Cement, w odróżnieniu od różnych często używanych środków  dodatkowych, domieszy- 
wanych do gotowego cementu portlandzkiego lub zaprawy, nie zostaje wyługowany i nie traei wytrzy­
małości, co stanowi szczególną jego zaletę.

jak  się używa Siccofix-Cementu ?

Siecofix-Cement przerabia się ta& samo jaft zwykły Portland-Cement dla normalnyeh robót w sto­
sunku mieszaniny od 1 : 3 do 1 : 4. Przy budowach, przy których rozchodzi się o większą wytrzymałość 
przeciw ciśnieniu wody, zaleca się jedynie sporządzić nieco tłuściejszą mieszaninę. Przy sporządzaniu 
betonu należy Siccofix-Cement, wskutek właściwości nieprzyjmowania wody, najpierw dobrze zmieszać 
na sucho z piaskiem albo szutrem i zaczynić z nieco większą ilością wody niż Portland-C em ent; albo 
też muszą być tak Siccofix-Cement jak i dodatki (piasek albo szuter) uprzednio równomiernie zmoczone 
i dobrze przemieszane.

Do czego używa się Siccofix-Cementu ?

S i r r n f i Y  -  C e m e n t  uzywa się uszczelm’ania wilgotnych piwnic i t. d., jakoteż przeciw
O  W C 1 1 1 C 1 1 wodzie gruntowej, wodzie na powierzchni ziemi i przeciw innym napły­

wom wody.

S i r r r t f i y  -  f p m p n t  Używa się do uszczelniania studzien okrągłych, ścieków, następnie do
uszczelniania budowy tunelów, piwnic leżakowych i innych budów pod­
ziemnych, przy których woda gruntowa albo też i działalność kwasów 
wchodzi w rachubę jako też przy klatkach wyciągowych, szybach kopal­
nianych, przy pogłębianiu tychże, przy zaporach itp.

S i r r n f l Y  -  f  PITlPtlt uzywa się przy budowach betonowych wszelkiego rodzaju w wodzie
gruntowej albo w zawierającej kwasy wodzie błotnej.

S i r r n f i Y  f p m p n t  uzywa się przy wytwarzaniu okrętów betonowych, wagonów i progów  
11A  -  y C l l l C I l l  kolejowych, pływaków ostrzegawczych na morzu, przy budownictwie

morskiem i t. d.

S i r r n f i  Y  -  f p m p n t  uzywa się d0 sPorz3dzania naczyń betonowych wszelkiego rodzaju, np.
prainików, płuczek kadziowych, wanien kąpielowych, kadzi, koryt, żłobów, 
rur kanalizacyjnych i kablowych itp.

Z powodu większej gęstości i niedopuszczania działania wody wyka­
zuje Siccofix-Cement większą odporność  na działanie alkalji (zasad), soli, 
wody morskiej jakoteż i oleji, wobec czego nadaje się on szczególnie 
do sporządzania naczyń dla takich płynów.

^ i r r n f l Y  -  f p m p n t  używa się do wytwarzania płyt betonowych względnie cementowych
wszelkiego rodzaju, szczególnie takich, które w użyciu są wystawione 
na szkodliwe działanie kwasów lub zraszanie wodą.

Siccofix-Cement używa się również do sporządzania slupów i pali, które w ziemi winne 
być szczególnie odporne na działanie kwasów bagnistych względnie na 
zmienne działanie podnoszącej się i opadającej wody.



Siccofix- Cement nadaje się wyśmienicie do wytwarzania sztucznego m arm uru i innych 
sztucznych kamieni, jak pomników, tablic ściennych i t. d, o  gładkich 
powierzchniach, a to  z powodu łatwości szlifowania i polerowania. 
Wreszcie zapobiega się przez użycie Siccofix-Cementu znacznym pęka­
niom i pryśnięciom.

SiccofiX“ Cement nadaje się do robót budowlanych i do tych gałęzi fabrykacji, przy któ­
rych rozchodzi się o nieprzemakalność, o zwiększoną odporność  przeciw 
działaniu kwasów, jakoteż O pęcznienie i o skurczanie.

S p o s ó b  p r z e r a b i a n i a  S i c c o f i x - C e m e n t u :
Z  l i c z n y c h  d z i e d z i n ,  w  k t ó r y c h  S i c c o l i s - C e m e n t  m a  z a s t o s o ­
w a n i e ,  p r z y t a c z a m y  t y t k o  c z t e r y ,  a ż e b y  o t s j a ś n l ć  s p o s ó b  

p r z e r a b i a n i a :

1. Przy sporządzaniu nieprzemakalnego betonu jako tynku na podwalinie betonowej albo na s p o ­
dnim betonie ze zwykłego cementu wystarcza tynk albo wyprawa o grubości 3 cm z mieszaniny 
1 części Siccofix Cementu i 3 części żwiru albo ostroziarnistego piasku; do tego potrzeba 19 kg 
Siccofix-Cementu na 1 m2.

Przy szczególnie silnem ciśnieniu wody zaleca się sporządzić już spodni beton z chudszej 
mieszaniny Siccofix-Cementu ze żwirem lub piaskiem, np. 1 do 6, ażeby w ten sposób nadać 
pokładowi dolnemu większą odporność .

2. Przy sporządzaniu tynku (wyprawy) na muraeh wystarcza również warstwa Siccofix-Cementu 
zmieszanego ze żwirem lub piaskiem w stosunku 1 do 3 o grubości 3 cm. Powierzchnię m uru ( 
która ma być otynkowaną, należy przed tynkowaniem gruntownie oczyścić, a gładkie płaszczyzny 
jak np. przy cemencie i piaskowcach wapnistych należy zrobić chropowatemi; następnie należy 
te płaszczyzny utrzymać sucho, t. zn. nie wystawiać ich na ciśnienie wody tak długo, aż tynk 
(wyprawa) nie osiągnie dostatecznej wytrzymałości.

Zupełnie zbytecznem jest prasowanie otynkowanych płaszczyzn ; wystarcza zwykłe ich wy-

3. Przy fabrykacji rur cementowych, naczyń, kadzi albo wanien kąpielowych należy używać 
Siccofix-Cementu przy słabościennych konstrukcjach w nieco tłuściejszej mieszaninie niż 
1 do 3 i nie tylko jako górną warstwę, lecz wogóle w całym betonie. Przy grubościennych 
naczyniach, jak np. żłobach etc., m ożna naturalnie spodni beton sporządzić ze zwykłego cementu 
lub z jałowszej mieszaniny Siccofix-Cementu, należy jednak w takim razie warstwę górną pokryć 
Siccofix-Cementem w stosunku mieszaniny 1 do 2 albo do 3 części żwiru. We wszystkich wy­
padkach należy zaokrąglić krajniki i kąty, powstałe przy dnie i ścianach.

4. Przy wszelkich robotach betonowych ubijanych (budowy nadziemne i podziemne jakoteż 
w górnictwie itp.) przy których oprócz na właściwości nieprzemakalne, kładzie się nacisk 
na dobrą elastyczność i stałość objętości, jest Siccofix-Cement szczególnie zalecany.

Powyższe wywody udowadniają, że przez wprowadzenie Siecofix Cementu do materjałów 
budowlanych wprow adzono materjał przewyższający w dziedzinie nieprzemakalności wszelkie 
dotychczas znane materjały i że z powodu nadzwyczaj prostego i wielorakiego sposobu użycia 
jakoteż względnie małej nadwyżki w cenie w stosunku do Portland-Cementu, zajmuje Siccofix- 
Cement pierwsze miejsce wśród materjałów dotychczas używanych dla specjalnych celów.

gładzenie.

W Y Ł Ą C Z N E  Z A S T Ę P S T W O
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P rzy  tak iej zcentralizow anej m asowej p rodukcji do­
mów m ieszkalnych m ożliwe są dalsze oszczędności, k tóre 
będą tem  znaczniejsze, im lepiej się p rodukcję zo rg an i­
zuje i im sprężystsza będzie adm in istracja .

P rzy  tym  system ie m ożna doprow adzić z łatw ością 
do 30 °/0 oszczędności w budowie naszych  domów.

P rag n ą łb y m  bardzo, by proponow any przezem nie sy­
stem  budow y m ieszkań poddany zosta ł fachow ej, bez­
stronnej i rzeczowej kry tyce , o k tó rą też w in teresie  
spraw y koła fachowe najgoręcej upraszam .

Ja n  N ow oryta , budow niczy.

W  SPRAWIE „INSTYTUTU BUDOWLANEGO".
W  num erze 8-mym lw ow skiego czasopism a „Budo- 

w n iczy “ z dn ia 1 sierpnia 1926, poruszyłem  tę  ta k  n ie­
zm iern ie  w ażną dla rozw oju  budow nictw a w Polsce spraw ę 
założenia „ In s ty tu tu  B adaw czego B udow nictw a M ieszkań11.

Z radością zatem  p rzy ją łem  do w iadom ości m em orjał 
D elegatów  S tow arzyszen ia A rchitek tów  Polskich, żąd a ją ­
cych pow ołania do życia „ In s ty tu tu  B udow lanego11.

J e s t  to  dowód, że w kołach fachow ych potrzeba 
tak ie j in s ty tu c ji je s t  żyw o odczuw ana i zrozum iana i że 
zasadniczo uznano ju ż  p iekącą konieczność założenia ta ­
kiego in s ty tu tu , a pozostaje  ty lko  usta len ie  nazw y, a co 
najw ażn ie jsze  usta len ie  jeg o  o rgan izacji i zakresu  działania .

P ow ołując się zatem  na to, co ju ż  w tej spraw ie 
w „B udow niczym 11 pisałem , pozw olę sobie w krótkości 
odpowiedzieć n a  p y tan ia  postaw ione we w spom nianym  
m em orjale D elegacji A rchitektów .

A więc odnośnie do p y tan ia  pierw szego co do nazw y 
in s ty tu tu , zgodziłbym  się n a  proponow aną przez A rch itek ­
tów , t. j .  na „ In s ty tu t B ud o w lan y “.

N azw a je s t  w praw dzie rzeczą d rugorzędną , ale w tym  
w ypadku  określa łaby  cel zb y t ogólnikowo, b y łab y  jed n ak  
k ró tk ą  i m ożnaby ją  zatrzym ać. N ależałoby  się jed n ak  
zastanow ić nad  tem , czy nazw a proponow ana przezem nie 
t .  j .  „ In s ty tu t B adaw czy B udow nictw a M ieszkań11 nie 
w y raża łab y  lepiej zad an ia  i celu s taw ianego  tej in s ty tu c ji.

Chodzi nam  bowiem  p rzedew szystk iem  o budow ę 
m ieszkań , a nie o budow ę dróg, m ostów, jazów , portów , 
kolei i t. d. — N azw a więc proponow ana w  m em orjale 
A rch itek tów  daje zanad to  ogólne pojęcie, jak o b y  In s ty tu t  
za jąć  by się m iał budow nictw em  we w szystk ich  jego  
działach , podczas gdy sta ran iem  naszem  je s t, stw orzenie 
in s ty tu c ji, k tó ra  sk u p iła ły  sw ą działalność p rzedew szyst­
kiem  na u sta len iu  zasad nowoczesnej naukow ej o rgan izac ji 
p racy  w budow nictw ie m ieszkań, z tym  w y raźn y m  jasn o  
postaw ionym  celem, by  przez racjonalizac ję , norm alizację  
i m echanizację  uzyskać jak n a jw ięk sze  potan ien ie budow y 
m ieszkań.

D latego nazw a „ In s ty tu t B adaw czy B udow nictw a 
M ieszkań“ jakko lw iek  dw a razy  dłuższa, w ydaje m i się 
odpow iedniejszą.

M em orjał A rch itek tów  mówi, że działalność te j in ­
s ty tu c ji  m a dać w w yn iku  „udoskonalenie techn ik i budo­
w lanej i sz tu k i arch itek ton icznej 11.

Z daje  mi się, że je s t  tu  pew na chaotycznośó i b łąd  
w  określeniu  zadań  stw orzyć się m ającej in s ty tu c ji.

N ie m ieszajm y sz tu k i do zadań  czysto  prak tycznych . 
Jeże li „ In s ty tu t B adaw czy B udow nictw a M ieszkań11 u sta li 
d rogą w szechstronnej rew iz ji do tychczasow ych zacofanych 
w konserw atyzm ie zam arłych  m etod pracy, now e k on­
strukcje , w skaże nowe m a te rja ły  budow lane, now ą o rga­
n izac ję  p racy  i t. d., to  dopiero w ów czas będą m ogli 
indyw idualn ie , zdolni i duchem  tw órczym  ow iani archi- 
tek c ji p rzy jść  ze „S ztuką a rch itek to n iczn ą1' i nadać now ym  
kostrukcjom  i m aterja łom  now ą form ę w duchu dzisiej­
szego pojęcia piękna.

W  in teresie  stw orzyć się m ającej in s ty tu c ji nie zgo­
dziłbym  się n ig d y  n a  uczestn ictw o w niej arty stów , gdyż 
by łby  to  n ap raw dę balast, k tó ry  spaczy łby  zupełn ie d z ia ­
łalność in s ty tu tu .

Z astrzegam  się, by  m ię je d n a k  n ik t nie posądzał 
o to, że lekcew ażę lub  nierozum ię w alorów  arty sty czn y ch

w budow nictw ie, albow iem  u zn a ję  i cenię w ysoką w artość 
i konieczność p racy  a rty stó w  ale poza in s ty tu tem  k tó ry  
po trzebu je  przedew szystk iem  p rak ty czn y ch  dośw iadczo­
nych  budow niczych, dobrych konstruk torów , organizatorów  
adm in istracy jnych , teo re tyków  do badań  naukow ych, 
n ig d y  zaś artystów .

O dnośnie do p y tan ia  d ru g ie g o :
„Czy ustanaw ian ie  lub zm iana przepisów  budow la­

n ych  pow inno być dokonyw ane na zasadzie system atycz­
nych badań  naukow ych" ?

O dpow iedziałbym  ogólnie zasadą, że w pływ anie na 
zm ianę u staw  i przepisów  budow lanych  krępuj ących n a leży ty  
postępow y rozwój budow nictw a m ieszkań, byłoby  jed n y m  
z w ażnych  zadań  „ In s ty tu tu 11, in ic ja ty w a w ty m  k ieru n k u  
pow inna w yjść od „ In s ty tu tu 11 w łaśn ie z powodów w y n i­
ków jeg o  system atycznych  badań.

K ażdy  z nas biorący czynny  u d zia ł w  przem yśle 
budow lanym  w ie dobrze o tem , jak ie  n ie jednokro tn ie  
nonsensa popełniać się m usi, chcąc p rzestrzegać p a ra g ra ­
fów zasta rza łe j u staw y  budow lanej, k tó rą  w w ielu w ypad­
kach  m ożnaby ju ż  dziś z pow odzeniem  zm ienić, lecz n ie ­
s te ty  niem a in s ty tu c ji, k tó raby  dała  do tego  pow ażną 
in ic ja ty w ę naukow o uzasadnioną. J e s t  to jed en  arg u m en t 
więcej w y k azu jący  potrzebę natychm iastow ego założenia 
„ In s ty tu tu  B adaw czego B udow nictw a M ieszkań11.

B y zaznaczyć ja k ie  straszn e  b rak i m am y w u staw o ­
daw stw ie budow lanem , dość w spom nieć o tem , że we L w o­
wie obow iązuje do tąd  „U staw a B udow nicza" z roku 1885 
a un ifikacji i postępow ej u staw y  budow lanej w Polsce, 
n ie doczekam y się ta k  prędko.

N a trzecie  p y tan ie  m em orja łu :
„Czy U czelnia W yższa je s t in s ty tu c ją  odpow iednią 

do podjęcia tak ich  badań  i opracow yw ania odpow iednich 
w niosków  ?“.

O dpow iadam  stanow czo n ie .
K ażda U czelnia m a przedew szystk iem  n auczać w z a ­

kresie swego przedm iotu , a nie zaj m yw ać się badaniam i. 
G dyby nasze U czelnie, od najw yższego  do najn iższego  
ty p u , uczące budow nictw a, tru d n iły  się rów nież b ad an ia ­
mi nad  rozw ojem  budow nictw a, nie potrzebow alibyśm y 
praw dopodobnie dziś tw orzyć osobnych in s ty tu tó w  b a ­
daw czych i nasze budow nictw o stałoby, ja k  się to mówi. 
o niebo wyżej.

Co innego nauczanie, a co innego badanie.
G dyby połączenie ty ch  dw u działalności w U czel­

n iach  było m ożliwe ju ż b y  to  było życie samo dokonało 
w ciągu  ty lu  w ieków  nauczania.

Zdaniem  moim „ In s ty tu t  B adaw czy B udow nictw a 
M ieszkań11 pow inien być osobną sam odzielną in s ty tu c ją , 
k tórej ty lko  w spec ja lnych  w ypadkach  pow inni iść z te ­
o re tyczną pomocą specjaliści nau cza jący  w U czelniach. 
N aodw rót U czelnie te  pow inneby skw apliw ie korzystać  
z w yników  prac „ In s ty tu tu  B adaw czego B. M .“, ażeby 
jak n a j rychlej nowe zdobycze budow nictw a m ieszkań, 
doszły do w iadom ości uczących się w ty ch  U czelniach 
p rzyszłych  zawodowców budow lanych.

P rzydzie len ie  b adań  w ty m  zakresie  jak i chcem y 
m ieć w u tw orzyć się m ającym  In sty tu c ie , naszym  W y ż­
szym  Uczelniom  nie doprow adziłoby do celu, osłabiłoby 
nauczanie, rozdrobniłoby 'wysiłki. T ysiące techników , 
rzem ieślników  i robotników  w ielkiej rodziny  p rzem ysłu
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budow lanego, nie m iałoby in s ty tu c ji  specjalnej, k tó ra  
skoordynow ałaby ich w ysiłk i k u  postępow i tego p rze­
m ysłu.

M usim y stw orzyć osobny ośrodek reform atorskiej 
pracy  a tym  może być ty lko  sam odzielny in s ty tu t badaw czy.

U stalone w ynik i p rac tego  in s ty tu tu  pow inne być 
osobnem perjodycznem  w ydaw nictw em  podane jak n a j-  
rychlej do w iadom ości ogółu kół zawodowych.

In te resu jąco  i p rzy stęp n ie  redagow any  organ  tak i, 
s ta łb y  się duchow ym  łącznik iem  w szystk ich  tym  p rzed ­
m iotem  ju ż  zain teresow anych , pobudzałby  z pomocą n a ­
g radzanych  konkursów  do sam odzielnych stud jów  i do­
św iadczeń jed n o stk i, jed n a łb y  coraz szersze koła fachow e 
dla zrozum ienia konieczności reform y budow nictw a.

S tw orzenie „ In s ty tu tu  B adaw czego B. M .11 nie będzie

trudnem  zadaniem , zw łaszcza p rzy  dobrej woli i pom ocy 
R ządu , K om itetów  R ozbudow y M iast, B anku  G ospodar­
stw a K rajow ego i w szystk ich  Zrzeszeń fachow ych.

M aterja ł je s t  rozprószony  w całej Polsce. — L udzi 
zdolnych fachow ych m am y dość. — K om itet N aukow ej 
O rganizacji i K om itet N orm alizacy jny  d z ia ła ją  w W ar­
szawie. — B ardzo dobrą w  znakom ite in s tru m en ta  zaopa­
trzo n ą  „S tację  D ośw iadczalnąu m a P o litechn ika  Lw ow ska, 
a o ile mi wiadom o i W arszaw ska, je s t  więc i po trzebne 
labora to rjum .

Z łączm y w szystk ie te  czynn ik i do skoordynow anej 
ak c ji w jed n y m  organie zarządzającym , kierowniczym ,, 
a będziem y m ieli gotow y „ In s ty tu t B adaw czy B udow nictw a 
M ieszkań.

Ja n  Noworyła, budow niczy.

INSTYTUT BUDOW LANY A PROJEKTOWANA „USTAW A BUDOWLANA".
P ro jek to w an a in s ty tu c ja  rozum ie się nie w ym aga 

uzasadn ien ia, jed n ak  działalność je j m usi ulec rozszerze­
n iu  n a  obserw ację budynków  w y k o n a n y c h  w edług  
n o w s z y c h  sposobów i n o w o z a s t o s o w a n y c h  m a ­
t e r j a ł ó w  ja k  i daw niej w ykonanych  wzorowo w edług  
znanych  do tąd  sposobów k o n stru k cji i d latego  nazw a jego  
w inna brzm ieć: „ In s ty tu t  badań  i obserw acji budow nictw a".

Z rozum iałe je s t,  że do budow y domów m ieszkalnych, 
które będą obsługiw ać 4 —6 pokoleń nie m ożna ogólnie 
zb y t pochopnie stosow ać sposobów i m aterja łów  n iedosta­
tecznie znanych  i n iespraw dzonych  d łuższą  obserw acją 
w naszych  w aru n k ach  atm osferycznych.

W szelkie badan ia  w zak ładach  z w ynikam i dodat- 
n iem i m ogą być uw ażane jak o  tw ierdzen ia  a dopiero po­
p a r te  obserw acją należy  uw ażać za pew niki.

B rak i w istn ie jący ch  m ate rja ła ch  w yw ołu ją n astro je  
ku  poszukiw aniu  now ych i takow e zw ykle są zb y t po­
spiesznie popularyzow ane, a po pew nym  okresie obserw a­
cji pow odują rozczarow anie lub  da ją  się zastosow ać w b. 
n iew ielkim  zakresie, ja k  n. p. ściany  i cegły  piaskowo- 
w apienne, dachów ki cem entow e, rozm aitych  k o n stru k cji 
sufita z belek żelbetow ych, dom y m ieszkalne żelbetow e 
drogie, zim ne, rezonansow e a p rzy tem  nieognio trw ałe , 
gdyż w razie  w iększego pożaru  od s trony  prętów  dźw i­
gających , te  ro zc iąg ają  się a dźw iga ty lko  beton  i w ra ­
zie is tn ien ia  obciążenia, może budynek  zam ienić się w ru ­
mowisko i t. d. K om petencje in s ty tu tu  na  razie  m ogłyby 
sięgać ty lko  do zalecania  rzeczy  zbadanych  dla w ykonania 
poszczególnego arch itek tom  i przedsiębiorcom  jak o  ekspe­
rym en ty , a dopiero po okresie obserw acji m iałby  praw o 
zalecania uchw ałą  ciałom  ustaw odaw czym  dla w prow a­
dzenia jak o  now ele do u staw y  budow lanej.

Ł ączenie zatem  in s ty tu tu  z p ro jek tow aną „U staw ą 
bu d o w lan ą11 należy  uw ażać jak o  bardzo  szkodliw e dla bu­
dowli obecnie w ykonyw anych  i m ających  się w n a jb liż ­
szych la tach  w ykonać, gdyż in s ty tu t  nie będzie w stan ie  
dać n a ty ch m iast po trzebnego m ate rja łu , a u staw a je s t  
niezbędna n a ty ch m iast, aby n ie zm arnow ać setk i m iljonów  
zło tych  n a  w adliw ie w ykonane budowle.

N atychm iastow e w prow adzenie ogólnej ustaw y  bu ­
dow lanej n a  podstaw ie uzgodnien ia is tn ie jący ch  w trzech  
dzieln icach  dośw iadczeń oraz u znanych  dotąd konstrukcy j, 
da je  m ożność ju ż  budow ać m ieszkania suche, ciepłe, j a ­
sne i p raw ie ogniotrw ałe.

S praw a ta  je s t  na jbardz ie j p iekąca dla budow nictw a 
prow incjonalnego, k tó re  stanow i pow ażną część ry n k u  
budow lanego a n a  ty m  teren ie  m etody w ed ług  wzorów 
am erykańsko-niem ieckich nie prędko zn a jd ą  zastosow anie, 
dzięki zaś obecnem u stanow i przejściow em u b u d u ją  się 
okropnie, itp . na  teren ie  b. K ongresów ki.

S tro p y  z reg u ły  belkowe, b y w ają  naw et nad  piw ni­
cam i, s tropy  osta tn iego  p ię tra  połączone z w ięzbą dachu,

w budynku  n iepodpiw nicznym  pozostaw ia się pod podło­
gam i próżnię, jak o  siedlisko dla szczurów , robactw a, in ­
sektów, zim na i wyziewów.

Pom iędzy podsufitką a podłogą bardzo często niem a 
pu łapu  zarzynanego  z w arstw ą gliny, s tąd  m ieszkania 
akustyczne i zim ne.

Piece często ta k  obm urow ane ścianam i kon stru k cy j- 
nemi, że te  p o ch łan ia ją  ca ły  cieplik.

Połączenie kom inów n a  poddaszu odbyw a się często 
pochyłem i przew odam i n a  balach (t. zw. św inki). T aki 
dom „m urow any“ w łaściw ie stanow i gotow y stos do spa­
lenia.

O dprow adzanie opadów  atm osferycznych  od b u d y n ­
ków, uw ażane je s t  za luksus i w cale się o to  nie troszczą 
ta k  odnośnie w spółcześnie budow anych ja k  i daw niej w y­
budow anych  a n aw e t zabytkow ych ja k  kościoły i t. p. 
Jednem  słowem  na prow incji p rzew ażnie m arn u je  się p ie­
niądze na  k iepskie budynk i i na tym  teren ie  szkoda m y­
śleć o stosow aniu  now ych m etod, k i e d y  n i e  m o ż n a  
z d o b y ć  s i ę  n a  s t o s o w a n i e  d o t y c h c z a s  z n a n y c h  
a w y p r ó b o w a n y c h  s p o s o b ó w  k o n s t r u k c j i .

N aw et w sto licy  udziela się zezw oleń na  budow ę 
domów p iętrow ych  drew nianych , zam iast zm uszać b u d u ­
jący ch  do budow y ogn io trw ałe j, jednocześn ie u ła tw ia jąc  
im uzyskan ie  odpow iedniej pożyczki na zrealizow anie.

W  Poznańskiem , mimo zew nętrznego dodatniego w y­
glądu, budow nictw o w ykazu je  u s te rk i;  na  prow incji z re ­
g u ły  niem a pułapów  zarzy n an y ch  z w arstw ą  g liny  a w w a­
runkach  n a jm u  obow iązuje noszenie w dom u p an to fli; 
piece i kuchnie to  n iegrzejące  skrzynie, k la tk i schodowe 
b. często nad  bram am i, zatem  o tw arte : bardzo  wiele do­
mów naw et 2-p iętrow ych z pruskiego  m uru, w je d n ą  ceg łę 
(25 cm), zaś norm alna grubość m urów  w ynosi 37-5 cm, 
stąd  też  m ieszkania zim ne, a ludność z tego  pow odu spo­
żyw a więcej żyw ności i trunków .

W  M ałopolsce w yższe p ię tra  posiadają  m ury  w l 1/* 
cegły, s tąd  te  m ieszkania są zimne i w ilgotne. Jednem  
słowem  n a  naszym  ry n k u  budow lanym  najw ażn iejszem  
zadaniem  je s t  postaw ienie budow nictw a na  ogólnym , od­
pow iednim  poziom ie technicznym , pozw alającym  budow ać 
dom y m ieszkalne, odpow iadające sw em u przeznaczeniu , 
co może dokonać p ro jek tow ana „U staw a B udow lana", 
by leby  by ła  ściślej stosow ana, aniżeli dotychczasow e.

P rzesadzone są tak że  nadzie je , że ew entualne obni­
żenie kosztów  budow y n a ty ch m iast ożyw iłoby ru ch  bu ­
dow lany ; tak a  p rzyczyna może w płynąć n a  spożycie a r ­
ty ku łów  pierw szej po trzeby  a n aw et luksusow ych, lecz 
na  ruch  budow lany w pływ u m ieć nie może.

N a ożyw ienie na  ty m  ry n k u  d z ia ła ją  n astro je , te  zaś 
są w ypadkow ą, podaży wolnego k ap ita łu , ren tow ności 
ob jektów  i pew ności lokaty .
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Że zaś obecnie gotów ka je s t  drogą, a znow elizow a­
nie u staw y  o ochronie lokatorów  w sensie u jem nym  je s t  
zaw sze m ożliwe, p rzeto  n as tro ju  tak iego  nie w yw oła ob­
niżenie kosztów  budow y nie ty lko  o 5°/0, ale naw et o 5 0 °/0. 
Z atem  czynniki, k tó rym  zależy na  uruchom ieniu  p rzem y­
słu budow lanego, usunięcia bezrobocia na  szereg la t i danie 
dachu nad głow ą rzeszom  m łodszych, niechaj skupią w y­
siłki, aby  te  anom alja  usunąć. Nie może lekarstw o  gorsze 
być od ch o ro b y !

R az w reszcie społeczeństw o m usi sobie uświadom ić, 
że ochrona lokatorów  będzie po trzebna jeszcze na  okres

PB ZE GL AD USTAW 
I BOZ PORZĄDZEŃ.

Wyciąg z ustawy stemplowej (Dz. U. R z. P. Nr. 98
z dnia 30 w rześnia 1926 r.) (Okólnik Nr. 2668 S tow arzy­
szenia Zaw odow ego Przem ysłow ców  B udow lanych w W a r­
szawie). (Dokończenie).

P ro lo n g ata  w ekslu, o ile n ie  została  sporządzona 
lub uw ierzy teln iona sądow nie lub n o ta rja ln ie  — je s t  w olną 
od s te m p la ; w przeciw nym  razie  podlega opłacie 3 zł.

Nie podlega opłacie stem plow ej w tóropis w ekslu, na  
stronie przedniej, k tórego  zaznaczono, że zosta ł sporzą­
dzony, celem p rzesłan ia  do przy jęcia, a k tórego stronę 
odw rotną przekreślono.

W tórop isy  i odpisy w eksli n ieodpow iadające w a­
runkow i pow yższem u — podlegają  opłacie tej sam ej, co 
i o ryginały .

Weksel w łasny nie na  zlecenie, w ystaw iony w grani 
cach kred ytu  budowlanego, przew idzianego w punkcie  1 ym  
art. 12 Ustawy z d n ia  29  kw ietn ia  1925 r. (patrz  dział 
R ozbudow a) — w olny od opłaty .

XII. O płaty stem plow e od podań.
P odania  oraz pro tokół sp isany  w urzędach  p ań stw o ­

w ych i zastęp u jący  podanie, o p ła ta  3 zł.
a nadto  od każdego załącznika i odpisu p o d a n ia  0,50 zł.
Podanie ponowne, p rzy  k tó rym  złożono ty lko za łącz­

niki, po trzebne do za ła tw ien ia  pierw szego podania — wolne 
od op łaty .

Od załączników je d n a k  opłaca się po  0,50 zł.
P odan ia tyczące się budow y szkół oraz dan in  p u ­

blicznych w spraw ie ustawowo nakazanych zwolnień, obni­
żeń lub odroczeń oraz zw rotu nienależnie pobranych, jeżeli 
są uiszczone bez w ym ia ru  urzędowego lub w kwocie wyższej 
niż usta lona urzędownie — w olne od opłaty .

P odan ia w spraw ie odbudow y technicznej wsi, m iast 
i m iasteczek i pom ocy państw ow ej na odbudowę b u d y n ­
ków, zniszczonych lub uszkodzonych n a  sku tek  działań  
w ojennych — wolne od op ła ty .

P odan ia  w spraw ie ubezpieczeń przym usow ych -  wolne 
od opłaty.

O płata uiszczona do p o d a n ia , może być n a  żądanie 
p e ten ta  zw rócona, w w ypadku  złożenia podan ia nie pó­
źniej niż w ciągu m iesiąca od dnia u iszczenia op ła ty .

Podanie, od k tórego  uiszczono opłatę, w niesione do 
niew łaściw ego urzędu, a n astęp n ie  skierow ane dokąd n a ­
leży, ponow nej opłacie nie podlega.

XIII. O płaty stem plow e od pełnom ocnictw .
Pełnomocnictwo podpisane przez je d n ą  lub obie strony  

zasadniczo  — o p ła ta  3 zł.
Pełnomocnictwo do odbioru rzeczy ruchomej (m ater­

ja ły ,  narzędzia etc.), bez względu na  je j  w artość — wolne 
op łaty .

Pełnomocnictwo do odbioru sum y pieniężnej, n ieprze- 
w yższającej 500 zł. — w olne od opłaty .

Do odbioru sum y wyższej — op ła ta  1 zł.

10—15 lat, lecz nie może istn ieć w obecnej form ie, k tó ra 
polega na  p łaceniu  J/5 lub  1/3 rzeczyw istej w artości czyn­
szów. Ochrona lokatorów  m a chronić ty lko  przed u su n ię ­
ciem lokato ra z m ieszkania b e z  p o w a ż n y c h  p r z y c z y n .

N asze in s ty tu ty  t. j .  budow lany, norm alizacji i o r­
gan izacji p racy , now a ustaw a budow lana, arch itekci i p rzed ­
siębiorcy budow lani napew no poczynią wszelkie w ysiłki, 
ażeby budow ać tan io  i dobrze, ale m uszą być u sun ięte  
głów ne p rzyczyny  niechęci k ap ita łu  do lo k aty  w budow lach.

K . Kowalewski.

Pełnomocnictwo sądowe w spraw ie należącej w p ie r­
wszej in s tan c ji do Sądu pow iatow ego, Sądu pokoju  albo 
Sądu przem ysłow ego lub kupieckiego — o p ła ta  1 zł.

Jeżeli wartość przedm io tu  sporu  nie przewyższa  
100 zł. — wolne od opłaty .

Pełnomocnictwo udzielone przez pełnom ocnika d a l­
szemu pełnom ocnikow i (substytucja) — wolne od opłaty .

Pełnom ocnictw o do odbioru su m , w ypłacanych  z ty ­
tu łu  stosunku  służbowego, albo w kładk i w P. K. O. lub 
pełnom ocnitw o pocztow e bez w ględu na kw otę — w olne 
od opłaty .

XIV. O płaty stem plow e od p ro testu  w eksli.
P ro tes ty  w eksli i innych  dokum entów , sporządzone 

przez n o ta rju sza :
p rzy  sum ie dokum entu  do 250 zł. — w olne od o p ła ty

„ „ od 250 „ do 500 zł. 0,50 zł.
„ „ ponad 500 „ do 1000 „ 1,00 „

od 1000 „ do 2000 „ 2,00 „
„ „ pow yżej 2000 zł. o p ła ta  3,00 „

XV. Sposób obliczenia i u iszczen ia opłaty.
Za podstaw ę w ym iaru  o p ła ty  stem plow ej bierze się 

w artość całej um owy, choćby z treśc i je j w ynikało, że 
um ow a zosta ła  ju ż  częściowo lub całkow icie w ykonana 
przed je j sporządzeniem .

N azw a dokum entu , n ieodpow iadająca jego  treśc i dla 
w ym iaru  opłaty , nie m a znaczenia.

Opłatę stem plow ą uiszcza się w następujący sposób: 
g d y  wysokość opłaty nie przew yższa 5 0  zł. — w yłącznie  
znaczkam i stem plow em i; wyżej 5 0  zł. do 100 zł. bądź  
znaczkam i, bądź też go tów ką; p o n a d  lOO zł. — ty lko  
gotówką.

O plata  stem plow a może być uiszczona bądź za p o ­
średnictwem  urzędu , k tó ry  określa op ła tę  (w ty m  w ypadku  
strona zw aln ia  siebie od ponoszenia konsekw encyi karnej 
za n iepraw idłow e obliczenie), bądź na  sk u tek  w łasnego 
obliczenia.

W y ją tek  stan o w ią :
a) opłaty ryczałtowe — wyłącznie g o tó w ką ,
b) weksle — przez użycie b lankietu  wekslowego, znacz­

kam i stem plow em i lub gotówką drogą urzędową,
c) od um ów o nieokreślonej wartości objektu — w y ­

łącznie drogą urzędową.
D okładne przepisy  w yszczególnione są w p a rag ra ­

fa c h : 17, 18 i 19 rozporządzenia M inistra  Skarbu  z dnia 
26 listopada 1926 r. (D. U. R. P. Nr. 123 z 1926 r . \

K asow anie znaczków  przez stronę może być doko­
nane drogą przepisania  znaczków  początkow em i lub  koń- 
cowemi w yrazam i tekstu , bądź stw ierdzającem i um owę 
podpisam i stron.

Na rach u n k ach  i kw itach  m ożna kasow ać znaczki 
d a tą  kasow ania i podpisem  w ystaw cy.

W  razie  pozostaw ienia kop ji rach u n k u  należy  sk a ­
sować znaczki stem plow e na  kopji w edług  ogólnych zasad, 
a na o ryginale  rach u n k u  należy  zaznaczyć: „opłata  stem ­
plow a zł. gr. uiszczona znaczkam i stem plow em i na  kopji".
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XVI. W aluty  obce.
Z łote w złocie ocenia się w edług  ogłaszanej w „Mo­

n ito rze  P o lsk im a najn iższej równowartości z ostatnich 3  
d n i poprzedzających sporządzenie umowy.

W alu ty  obce przelicza się n a  zło te w ed ług  n a jn iż ­
szego ku rsu  giełdow ego z dn ia  poprzedzającego zawarcie 
um ow y.

XVII. T erm in u iszczenia opłaty.
O płata stem plowa w inna być uiszczona w ciągu 3 ty ­

godn i od dn ia  zawarcia um ow y. Jeże li um owa m a być 
w ykonana w term in ie  kró tszym  niż 3 ty g o d n ie ,, lub j e ­
żeli w term in ie  kró tszym  niż 3 tygodn ie  m a być złożona 
sądow i lub innem u urzędow i, to  um owę należy  ostem ­
plow ać przed  rozpoczęciem  w y k o n an ia , lub  przed je j 
złożeniem .

XVIII. Umowy, zaw ierane z urzędam i.
Opłatą od um ów  zawieranych z urzędam i państwo- 

wem i w ym ierza i ściąga odnośny u r z ą d , k tóry umowę 
zawarł. Opłata w inna być uiszczona w chwili p odp isan ia  
um ow y przez urząd. O płata w ym ierzona przez Urząd skar­
bowy nakazem  p ła tn ic zym  w inna  być uiszczona w ciągu  
trzech tyg o d n i od d n ia  o trzym ania  przez stroną nakazu  
płatniczego.

XIX. P rzedaw nienie.
Praw o P ań stw a  do żądan ia  o p ła ty  stem pla przedaw nia 

się z up ływ em  5 lat. T erm in ten  liczy się od dnia, w którym  
o p ła ta  w inna być uiszczona.

XX. P rzep isy  przejściow e.
1. Nie podlegają  opłatom  stem plow ym  um ow y  sprze­

daży  rzeczy  ruchom ych, lub  um ow y n a  pracę, sporządzone 
przed 1-ym styczn ia  1927 roku, k tó re bądź jed n a  bądź 
d ruga strona zaw arły  w zakresie swego przedsiębiorstw a, 
podlegającego podatkow i przem ysłow em u lub ustaw ow o 
zw olnionego od tego  podatku , jeżeli um ow y takie są  zao­
patrzone w p o d p is  ty lko  jed n e j s trony  i p rzy tem  nie są 
an i sporządzone an i uw ierzy teln ione sądow nie lub no tar- 
ja ln ie , (art. 167).

2. Nie pod lega ją  opłacie stem plow ej rachunki i  p o ­
kw itow ania, wystaw ione po  1 y m  styczn ia  1927 r ., podle 
gające  w m yśl u staw y  opłacie stem plow ej procentow ej, 
a stw ierdzające w ykonanie um ów p isem n ych , zaw artych  
nawet przed  1-ym stycznia  1927 r. i należycie ostem plo­
wanych.

3. M iesięczne w p ła ty  o p ła t stem plow ych, uiszczane 
n a  m ocy zezw olenia Iz b y  skarbow ej w inny być wpłacane 
do K asy skarbowej 2  razy w m iesiącu, t. j .  za czas od
1-go do 15 go każdego m iesiąca w term inie do 22-go i od 
16 go do końca m iesiąca do d n i 7 następnego miesiąca. 
W yją tek stanow ią aż do odw ołania osoby posiadające takie  
zezwolenia, w ydane przed  1 stycznia  1927 r. Do tych osta t­
nich stosu ją  się term iny w płat dotychczasowe, t. j .  raz  
w miesiącu do 10 go dn ia  następnego miesiąca — za ubiegły  
miesiąc.

P rzy  u k ład an iu  n in iejszego  w yciągu  posiłkow aliśm y 
się prócz o ry g in a łu  u staw y  następu jącem i w ydaw nictw am i 
w przedm iocie o p ła t stem plow ych, k tó rych  autorom  ni- 
n in iejszem  sk ładam y podziękow anie:

A c h i l l e s  E o s e n k r a n z :  „T ary fa  o p ła t s tem ­
plow ych w układzie a lfabetycznym " W a r­
szaw a 1927 r.

W i t o l d  F r u c h t m a n :  „O pła ty  stem plow e" W a r­
szaw a 1927 r.

M. K u r m a n  i M.  G ł o g i  e r :  „A lfabetyczny  pod­
ręczn ik  i skorow idz u staw y  stem plow ej“. W a r­
szaw a 1926 r.

W P. AV uzupełn ien iu  okólnika naszego w spraw ie 
op ła t spem plow ych m am y zaszczy t przy toczyć poniżej 
w yciąg  z okólnika M inisterstw a Skarbu, w s p r a w i e  
o p ł a t  s t e m p l o w y c h  o d  w e k s l i  b l a n c o  w y s t a ­
w i o n y c h  przed  dniem  1 styczn ia  1927 r. oraz nadm ie­
niam y, że, na  m ocy w yjaśn ien ia  tegoż M inisterstw a, 
S k a r b  P a ń s t w a  u w a ż a n y  j e s t  p r z y  u m o w a c h  
z a  s t r o n ę ,  a z a t e m  p o n o s i  p o ł o w ę  o p ł a t y  s t e m ­
p l o w e j ,  o i l e  n i e  u m ó w i o n o  s i ę  i n a c z e j .

Z pow ażaniem
Z arząd  S tow arzyszenia Zawodowego 

Przem ysłow ców  Budów, w W arszaw ie 
(—) I. Chabielski.

L. D. P. 923/VI. W arszaw a, dn ia 1 lu tego  1927 r.
„M inisterstw o S karbu  zarządza n a  mocy art. 124 

oraz 176 (zdania ostatn iego) u staw y  o op łatach  stem plow ych 
co n astęp u je  : dop łata  w kwocie 12 zł. (plus 10% dodatku), 
k tó ra  p rzy  w ekslach blanco, w ystaw ionych  przed dniem  
1 styczn ia  1927 r. m a n astąp ić  do końca lu tego  1927 r. 
(par. 1 rozporządzenia z dnia 14 g ru d n ia  1926 r. Dz. U . 
R. P. Nr. 127, poz. 745, par. 1 rozporządzenia z dnia 
30 g ru d n ia  1926 r. Dz. U. R . P. z 1927 r. Ńr. 3, poz. 16) 
może być dokonana rów nież drogą skasow ania znaczków  
stem plow ych p rzez : B ank G ospodarstw a K rajow ego,
Pocztow ą K asę Oszczędności, P aństw ow y B ank  R olny, 
B ank Polski, przez Spółdzielnie należące do Z w iązku R e­
w izyjnego  (art. 68 i 70 u staw y  dnia z dn ia  29 p aźd z ie r­
n ik a  1920 r. o Spółdzieln iach Dz. U. R . P. Nr. 111, poz. 
733), oraz przez te  B anki, k tórym  M inisterstw o S karbu  
zezw oliło na  kasow anie znaczków  stem plow ych na w ekslach. 
Z naczki stem plow e m ają  być um ieszczone na odw rotnej 
stron ie w eksla, a m ianow icie na w ęższem  brzegu  p a p ie ru ; 
jeże li jed n ak  na odw rotnej stronie w ekslu są ju ż  indosy, 
to  należy  um ieścić znaczki stem plow e poniżej ostatn iego  
indosu, ta k  aby  m iędzy nim  a znaczkam i nie było odstępu.

Z naczki stem plow e należy  kasow ać w sposób, w sk a­
zany  w ustęp ie p rzedosta tn im  par. 157 rozporządzenia 
w ykonaw czego z dn ia 20 listopada 1926 r. (Dz. U. R . P . 
Nr. 123, poz. 713). W ym ienione wyżej B anki i Spółdzielnie, 
ja k  rów nież te  B anki, k tórym  obecnie służy praw o b e z ­
p o ś r e d n i e g o  u iszczania o p ła t stem plow ych od weksli, 
w reszcie i inne osoby, k tó rym  udzieli zezw olenia odnośna 
Izba Skarbow a, m ogą dop łatę  o której mowa, uiścić 
rów nież b e z p o ś r e d n i o  (art. 25 u staw y  o op ła tach  stem ­
plow ych ; par. 41 — 44 rozporządzenia w ykonaw czego)".

Stemplowanie ofert. N a w niesiony przez C en tra lny  
Z w iązek Przem ysłow ców  do Izb y  Skarbow ej we Lw ow ie 
zapy tan ie , Izb a  Skarbow a w y jaśn iła  pism em  z dnia 10 lu ­
tego 1927 r. L. 22.806/27 W . V /l, że w m yśl a rt. 139 
u staw y  z dn ia 1 lipca 1926 r. Dz. U. Nr. 98, poz. 570, 
o ferty  w szelkiego ro d zaju  ja k  np. pism a w niesione do 
w ładz i p rzedsięb iorstw  państw ow ych, lub  w ładz sam o­
rządow ych, z p ropozycją dostaw y lub w ykonania robót 
i zaw ierające ceny oraz w arunki, pod legają opłacie stem ­
plowej jed y n ie  wów czas, gdy je  sporządzono lub u w ie­
rzy te ln iono  sądow nie lub no tarja ln ie , albo zgłoszono (na 
obszarze, n a  k tó rym  obow iązuje praw o cyw ilne rosyjskie) 
do re jestrac ji. O płata  w ynosi zasadniczo 3 zł. O ile jed n ak  
w artość przedm iotu  może być określona i je s t  w treśc i 
pism a w yrażona sum ą pieniężną, nie przenoszą 1000 zł., 
ale w yższą n iż 100 zł., to op ła ta  w ynosi 1 zł., o ile zaś 
sum a ta  nie przenosi 100 zł., o p ła ta  nie należy  się. O ferty, 
k tó ry ch  nie sporządzono, lub  uw ierzyteln iono  sądow nie 
lub n o tarja ln ie , w zględnie nie zgłoszono do re je s trac ji, są 
w każdym  w ypadku  wolne od o p ła ty  stem plow ej.

Komisja ankietowa, pow ołana rozporządzeniem  R ad y  
M inistrów  z dn ia  14 styczn ia 1927 r. (ob. zeszy t 2/927) 
objęła n a  podstaw ie rozporządzenia (Dz. U . R . P . Nr. 8 , 
p. 61, § 1, lit. 1), m iędzy innem i, w podkom isji budow la­
nej, p rzedsięb io rstw a zajm ujące się w yrobem  i sprzedażą
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cegły , cem entu, w apna, drew nianych  i m etalow ych części 
m ieszkań  oraz budow ą domów m ieszkalnych, przeprow a­
dziła prace przygotow aw cze, uchw aliła  regu lam in  i rozpo­
częła ju ż  w łaściw ą działalność.

Wyciąg z ustawy i rozp. wykonaw. o podatku od lokali.
(Ust. z 2 s ierpn ia 1926 r. Dz. U. U. P. Nr. 94, z 17 w rze­
śnia 1926 r., poz. 5B0, rozp. wyk. z 29 g ru d n ia  1926 r., 
Dz. U. R . P. Nr. 12, z 17 lu tego  1927 r., poz. 95). Na 
rzecz gm in m iejskich oraz na  rzecz państw ow ego fu n ­
duszu rozbudow y m iast, jak o też  n a  rzecz funduszu  kw a­
terunkow ego w ojskow ego pobiera się, począw szy od 1 s ier­
pnia 1926 r. podatek  od lokali n a  zasadach  u staw y  ni- 
niej sze j.

Do zap ła ty  podatku  od lokali obow iązane są osoby 
fizyczne i p raw ne, za jm ujące lokale.

P odatkow i podlegają w szelkiego rod zaju  lokale 
(m ieszkania, pom ieszczenia przem ysłow e, handlow e i inne) 
w raz z należącem i do nich zabudow anian i gospodarczem i, 
ogrodam i, p iw nicam i, sk ładam i i tp . na  obszarze gm in 
m iejskich, i to  bez w zględu na  to, czy lokal podlegający  
podatkow i za ję ty  je s t  przez w łaściciela w dom u w łas­
nym , czy też  w y n a ję ty  lub bezp ła tn ie  oddany do u ży tk u  
osobom trzecim , ale z w yłączeniem  lokali poniżej w y­
m ienionych.

Do za p ła ty  dodatku  od lokali obow iązane są osoby 
fizyczne i p raw ne, za jm ujące  lokale (lokatorzy  główni).

Za lokale (hotele, p en sjo n a ty , pokoje um eblow ane, 
gospody, za jazd y  i dom y noclegowe), w ynajm ow ane cza­
sowo na k ró tk ie  okresy nie p rzek racza jące  trzech  miesięcy, 
p rzy p ad ający  podatek  obow iązani są opłacać sta li ich po­
siadacze, tj . w łaściciele tychże lokali w zględnie ich dzier­
żaw cy na  im ię k tó rych  podatek  będzie W3'm ierzany .

Podatkow i nie po d leg ają :
1. K ościoły, św iątyn ie  i lokale, p rzeznaczone w y­

łączn ie  na  dom y m odlitw y, nalężące do uznanych  w P a ń ­
stw ie w yznań  re lig ijn y ch ;

2. B udynki fabryczne, przeznaczone na  cele prze­
m ysłow e z w yłączeniem  budynków  m ieszkalnych. W cho­
dzące w sk ład  zabudow ań fab rycznych  budynk i m ieszkalne 
oraz części budynków  fabrycznych , przeznaczone na 
m ieszkania, — pod legają  podatkowa od lokali na ogólnych 
zasadach.

3. L okale zajm ow ane przez u rzędy  i in s ty tu c je  pań ­
stw ow e lub sam orządow e, oraz przez in s ty tu c je  naukow e, 
ośw iatow e, dobroczynne i w yznaniow e, z w y ją tk iem  części 
ty ch  lokali, odnajm ow anych  lub oddaw anych bezp ła tn ie  
do uży tkow an ia  osobom trzecim . Pom ieszczenia m ieszkalne 
zajm ow ane przez duchow ieństw o, podlegają podatkow i od 
lokali, z w y ją tk iem  lokali urzędow ych biskupów  i ducho­
w ieństw a, pom ieszczeń sem inarjów  duchow nych, domów 
przygotow aw czych  dla zakonników  i zakonnic oraz domów 
m ieszkalnych  zakonników  i zakonnic sk ładających  śluby 
ubóstw a. K lasz to ry  zaś zakonników  i zakonnic, nie sk ła­
d a jący ch  ślubów ubóstw a są w olne od podatku , od lokali 
ty lk o  w w ypadkach , gdy są zak ładam i dobroczynnem i, 
naukow em i lub oświatowem i.

4. Lokale w dom ach nowo budow anych, nadbudow anych 
lub odbudow anych po dniu  1 s tyczn ia  1919 r. przez la t  dziesięć 
od w prow adzenia lokatorów , tudzież  budow le zw olnione od 
podatków  dla nowo w znoszonych budowli, przepis po­
w yższy nie odnosi się do gm in m iejskich  zaliczonych do 
uzdrow isk o ch arak terze  użyteczności publicznej (K rynica, 
B usk, C iechocinek, Zakopane, Inow rocław  i Otwock).

5. Lokale, za ję te  przez cudzodziem skich p rzed staw i­
cieli dyplom atycznych , uw ierzy te ln ionych  p rzy  K ządzie 
Polskim , i inne osoby, należące do sk ładu  poselstw  i m isji, 
przez konsulów  generalnych , konsulów , w icekonsulów  
i agen tów  konsu larnych , będących  poddanym i tego p ań ­
stw a, k tó re ich m ianow ało, albo jeże li p rzedstaw iciele pol­
scy w ty ch  państw ach  k o rzy s ta ją  z podobnych ulg, oraz

lokale służące na  po trzeby  ty ch  poselstw , m isji lub kon­
sulatów .

6. Lokale, czasowo n iezam ieszkane lub nieużytko- 
w ane na cele przem ysłow e, handlow e, i tp.

7. M ieszkania jedno  i dwu pokojowe, zajm ow ane 
przez bezrobotnych, o ile nie m ają  sublokatorów . L oka­
to rzy  jedno  lub dw u pokojow ych m ieszkań  pozostający  
bez p racy  i zare jestrow an i jak o  bezrobotni przez w łaściw y 
u rząd  pośrednictw a pracy  w zględnie m ag is tra t, a zam ie­
rza jący  k o rzystać  z ty tu łu  tego  z uw olnienia od podatku  
od lokali w inni przedstaw ić m ag istra to w i odnośne dowody.. 
L okal dwu izbow y uw aża się za tak i naw et w tedy, gdy 
w jed n ej izbie mieści się kuchnia.

8 . L okale jed n o  i dw u izbowe, zam ieszkałe przez 
inw alidów , wdow y i siero ty  tychże, pobierające re n tą  in- 
wmlicką i osoby, pobiera jące w sparcie na  starość i niem oc 
oraz w sparcia  z ubezpieczeń społecznych, ale z w yklucze­
niem  em erytów  pobierających  na mocy obow iązujących 
ustaw , sta tu tó w  lub regulam inów  em ery ta lnych  in s ty tu c ji 
publicznych i zw iązków  kom unalnych  — zaopatrzenie 
em ery talne z powodu w ysługi pew nej ilości la t. P onad to  
nie należy  uw ażać za w sparcie w pow yższem  znaczeniu  
ubezpieczeń, w ypłacanych  przez kasy  chorych lub inne 
in sty tu c je  ubezpieczeniow e w w ypadkach  choroby, z ra ­
n ien ia  i t. p.

9. Lokale zajm ow ane przez dozorców domowych.
Podstaw ę w ym iaru  n in iejszego  podatku  stanow i ro­

czne przedw ojenne kom orne, p łacone w czerw cu 1914 r., 
a p rzerachow ane n a  zło te stosow nie do postanow ienia, 
a rty k u łu  6 p. 4 ustaw y  z dnia 11 kw ietn ia  1924 roku 
o ochronie lokatorów  (Dz. U. R . P. Nr. 39, poz. 406, tj. 
100 rub li =  266 zło tych, 100 m arek  niem ieckich =  123 
zło tych, 100 koron au strjack ich  =  105 złotych) w zględnie 
w artość czynszow a z czerw ca 1914 r. lokali, n ie oddaw a­
nych  w ów czas w n ajem  lub odstąp ionych  do b ezp ła tn eg o  
uży tku , w ten  sam sposób przerachow ana. A nalogicznie 
m ają  być trak to w an e  lokale, pow stałe po 30 czerw ca 
1914 roku.

S topa podatku  od lokalu w ynosi ogółem  8 J/0 pod­
staw y w ym iaru , z ty ch  4 °/0 p rzypada na rzecz odnośnych 
m iast, 2°/0 na rzecz państw ow ego funduszu  rozbudow y 
m iast i 2 %, na rzecz funduszu  k w a te ru n k u  wojskowego.

P odatek  od lokali p ła tn y  je s t  w c iągu  m iesięcy: lu­
tego, m aja, sierpnia i listopada każdego roku, w rów nych 
ra ta ch  kw arta lnych , p ła tn y ch  za bieżący k w a rta ł kalen ­
darzow y. O rganam i w ym iaru  i ściągania tego  podatku , 
bezpośrednio od lokatorów , są o rgana zw iązków  kom unal­
nych  m iejskich. Od w ym iaru  podatku  p rzy słu g u je  p ła t­
nikow i praw o w niesienia odw ołania w ciągu  dni cz te r­
nastu .

RUCH BUDOWLANY
Roboty zam ierzone i rozpoczęte w zględnie p row a­

dzone w dalszym  ciągu.
R oboty  p ry w a tn e : L w ó w -M ias to :
B udow a dom u 1-piętr. na parceli lk. 6383/4 (pralnia) 

ul. G łow ińskiego, M eschulem  i S charlo tta  P ap erm an n  ; p rze ­
prow adzenie rekonstr. realn . L egjonów  23, Dr. B eiser M ar­
celi ; budow a dom u parterow ego na parceli lk, 4433/5 ul. 
B oczna B łonie, J a n  M iille r; p rzeprow adzenie g runtow nej 
rekonstr. realn ., w ym iana p rzeg n ity ch  stropów  ul. Sieniaw - 
ska 17, Sm ólski T adeusz i S tah l Jó z e f; p rzeprow adzenie 
g ru n t, rekonstr. i odnow ienie fasady  realn. ul. O rm iań­
ska 29, K re in d le r ; budow a dam u parter, pod lk. 3423/6 
na  B ogdanów ce przy  Bocznej Lubieńskiej, J a n  i J u lja  
B o n e k ; przeprow adzenie rekonstr. b astjo n u  Nr. 7, silnie 
zarysow anego, grożącego zaw aleniem  się od strony  ul. Ł ą- 
zarza  i Chodorowskiego C ytadela, D ow ództwo 19 p. p . ; 
budowa g araży  autom obilow ych Z ielona 59, W acław  J a r ra :  
budow a domu parterow ego n a  parę. g ru n t. lk. 3892/4 ul.
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B. G oldm ana, F e ig a  L ifsc h iitz ; budow a oficyny o 2 po­
ko jach  na  m ieszkanie C zachow skiego 17, M arjan  Kociń- 
sk i; budow a dom u part. na  parceli 1. k. 443420 B oczna 
B łonie, Y onau Jak ó b  i Jak u b o w sk i W ła d .; budow a willi 
p arte r, z m ansardem  oraz z budynkiem  gospodarczym  na 
parc. g ru n t. kat. 1348/11 i 1348,434 K rasuczyn , M arjan  
P rzy b o ro w sk i; budow a dom u part. n a  pai'c. gr. lk. 481 11 
ul. M ichała M ichalskiego boczna K ochanow skiego, Adam  
K lim o w icz ; budow a dom u 1-piętr. na parceli gr. lk. 900/1 
i 481/21 K ochanow skiego 104, L ip ińska M arja ; budow a 
dom u p art. G ran iczna boczna A. Potockiego, Seniów M ., 
budow a dom u 1-piętr. m ieszk. na  parcel, lk. 4526/24 ul. 
Częstochow ska, K u ły k  M ikołaj M arja i M anerak Z o fja ; 
p rzeprow adzenie nadbudow y Ii-g o  p. n a  1-piętr. oficynie 
realn . lk. 14 Sobieskiego 3, H alska M arja ; budow a domu 
p art. n a  parc. lk. 514/7 i 524/10 Z ielona 76, M arkowski 
E d w a rd ; budow a domu p art. na  parc. lk. 2697/1 C zw ar­
taków , M uller C zesław ; przeprow adzenie ogólnej rekonstr. 
realn . A kadem icka 23, Dr. Z ipper H en ry k ; budow a domu 
part. z m ansardem  na parceli lk. 3454/19 whl. 542/11 Na 
B ogdanów ce Seniów  S te fa n ; budow a dom u 1-piętr. m ieszk. 
i w a rsz ta tu  m echaniczn. na  parceli lk. 4109/2 i 4112,2 
K r. L eszczyńskiego, Żaczkow ski Jó z e f S tan isław  ; budow a
1-p iętr. dom u m ieszk. n a  parc. g ru n t. lk. 327/47 Grochow­
ska, T okarsk i Jó ze f; budow a dom u p art. ze s ta jn ią  na 
parc. gr. lk. 2656/1 ul. Potockiego 112, A haczew ski J a n ;  
rozbudow a dom u p art. Szew czenki 5, P assle r O skar; re ­
k o n stru k c ja  realności i fasady  R y n ek  10, P ro św ita ; bu ­
dow a dom u p a rt. B ogdanów ka 25, St. G ibek ; budow a domu 
p art. P ełczyńska 26, K aro lina K o leż ań sk a ; budow a domu 
p a rt. M ączna boczna, B erta  L ieb e rm an n ; budow a domu 
p art. C zęstochow ska, K arol D obrow olski; budow a m ag a­
zynów  p art. Nowej R zeźni, R óża K ó n ig e l; budow a m a­
gazynów  m urow anych Pohulanka. 17, A nton i K ra jew sk i: 
strop  na  dobud. part. n ap raw a Sobieskiego 3, inż. F ra n ­
ciszek L in k ; rek o n stru k c ja  realn . M ikołaja 7, Dr. Leon 
F a li ;  dach-m anzarda, I  p iętro  na  oficynie i kan a ł Boczna 
P ija ró w  56, J a n  Bołuch.

PRZEGLĄD CZASOPISM
W O Ł Y Ń S K IE  W IA D O M O ŚCI T E C H N IC Z N E  Łuck, 

num er 1 zaw iera a r ty k u ł inż. A. P ię trow a o „K onieczno­
ści u regulow ania i uproszczenia form alnej s trony  go­
spodarki drogow ej na  W o ły n iu 11, inż. F . R aczyńskiego 
„Z adania sam orządu w zw iązku z rozw ojem  techn ik i" . 
W  a rty k u le  tym  przedstaw ia  inż. F. R aczyńsk i ja k  
postępy  techn ik i w gospodarce sam orządow ej m iast i osiedli 
w pro w ad za ją  system atyczne i g run to w n e zm iany. A utor 
p rzy tacza  działalność sam orządów  z przed la t k ilkudzie­
sięciu i obecnie, k iedy  zapotrzebow anie na  gaz , e lektrykę, 
wodę i now oczesne środki lokom ocji zm usiły  za rządy  gm in 
do budow y olbrzym ich n ieraz zakładów  przem ysłow ych 
dla zaspokojenia zapo trzebow ania i u trzy m an ia  m iasta  na 
wysokości zadania. Z drugiej s trony  in ic ja ty w a sam orzą­
dów stw arza  i u lepsza w m iastach  w arunk i h ig jen iczne 
i san ita rn e  a n ad to  pozw ala n a  w ygodniejsze i ekono­
m iczniej sze życie m ieszkańców . W ykazu je , ja k  w ydatn ie  
zm niejszyć m ogą sam orządy w y d a tk i gospodarstw  domo­
wych przez dostarczenie  p rądu  elek trycznego  dla celów 
prasow ania, go tow ania i kąpieli, stw ierdzając , że zw y­
czajne palenie w ognisku daje  zaledw ie 10°/c całkow itego 
efek tu  w sto sunku  do kosztów  palenia. W ysnuw a tw ie r­
dzenie, że przed gospodarką sam orządow ą sto ją  liczne za ­
dania techniczne, k tó re dla dobrobytu  i w ygody m ieszkań­
ców odgryw ają  bardzo w ażną rolę i w inne być w ja k  
n a jk ró tszy m  czasie rozw iązane. N aszem  zdaniem , sam o­
rząd y  gm inne jak o  najw ażn ie jsze  zadanie uw ażać w inne

elek try fikację  m iast, jak o  n a jtań sz e  źródło energ ji, d ają  
cej się użyć naj w ielostronni ej. Posiadanie elektrow ni w m ia­
stach, obliczonej nie ty lko  na zaspokojenie ośw ietlenia 
rozw iąże i zrealizu je  wiele pryw atnych  zam ierzeń p rze­
m ysłu, tak  dla dobra jednostek , ja k  i ogółu. „Spraw y w o­
dne na  W ołyn iu", w yw iad z Dr. R olnickim , referen tem  
spraw  w odnych U rzędu w ojew ódzkiego w ołyńskiego, p rze­
g ląd  czasopism  technicznych , w kronice : protokół ze Z jazdu  
i konferencji kierow ników  państw ow ych i sejm ikow ych 
Z arządów  drogow ych w ojew ództw a w ołyńskiego. P ro jek t 
reg u lam in u  kasy  ubezpieczeń w ołyńskiego stow. techników  
n a  w ypadek  śmierci.

K R O N I K A .
Z Wydziału Stow. Budowniczych we Lwowie. N a prośbę 

Z w iązku  Zaw odow ego M urarzy  i Cieśli we Lwowie, ul. 
Cłowa 6, p rzypom ina się okólnik Nr. 3 z dn ia 11 m aja 
1926 do L. 126 w spraw ie n ieza tru d n ian ia  robotników  za­
m iejscow ych, na  czas bezrobocia m iejscow ych i uprasza  
się w szystk ich  Członków stow arzyszenia, w in teresie  sp o ­
kojnej p racy  n a  budowach, o ś c i s ł e  jeg o  przestrzegan ie .

N astępn ie  up rasza  się o zapodanie ścisłych d a t (na 
podstaw ie lis t p łatn iczych), do w ym iaru  „pogłów nego‘£ /  
(ilości przepracow anych  tygodniów ek) we w łasnym  in te ­
resie, celem un iknięcia  w ym iaru z urzędu.

Pogłów ne w ynosi 20 gr. za głow ę i tygodniów kę, 
ja k  w roku ubiegłym .

Sprostowanie l is ty  członków  S tow arzyszenia B udo­
w niczych we Lw ow ie, ogł. w Nr. 1 z 31 styczn ia  1927 : 
zam iast K ienzler R om an, m a być „Inż. K ienzler R om an".

Form y do w yrobu  r u r  betonow ych — m ało  używ ane — do sp rzeda­
n ia . — U lotkę ze szczegółam i, do łącza do n in iejszego num eru  F irm a  

Ju lju sz  W eiss w e L w ow ie, u l. Potockiego 26.

Cement - Siccoflx, w k ład k ę  ze szczegół, dołącza tu  F irm a  J .  M aurycy 
D iam and, Lwów , u l. K ochanow skiego 66.

Nieprzemakalny Cement

„s i c c o f i x “
wyrabiany w Polsce  wyłącznie przez Goleszowską 
Fabrykę Portland Cementu je s t jedynym  zupeł­
nie gotow ym  do użytku, n ieprzepuszczającym  

w ody cem entem .

P ro sp e k ty  i o fe r ty  n a  żąd an ie .

Wyłączna sprzedaż

J. MAURYCY DIAMAND
Lwów, ul. Kochanowskiego 66.

Telefon 7 -9 0 .

Cement Portlandzki
z wszystkich fabryk polskich, wapno, gips, 

papa  dachow a itp.

Ceny oryginalne fabryczne.

W y L iw c a : S tow arzyszen ie  przem ysłow e budow niczych we Lw ow ie. O dpow iedzialny  re d a k to r: D r. Ju lju sz  S tachy .

P ie rw sza  Z w iązkow a D ru k a rn ia  w e .L w ow ie, ul. L indego  1. 4.



„B U  D O W  N I C  Z Y “ Nr.  8.

A D R E S Y  i O G Ł O S Z E N I A :
„Dombud“, dostawa materjałów budowlanych, ul. Ogród- Lustman Pinkas, składy drzewa budowlanego, ul. Gró- 

nicka 20. decka 37, tel. 1 3 -3 2  i 3 8 -0 8 .
„Glińsko“, wyroby kafli piecowych i kuchennych, ul. Zie- Bracia Mund, materjały budow lane, ul. Sykstuska 23, 

łona 7. tel. 5 -7 8 .
Eck Isser, skład drzewa materjałowego, ul. Jakóba Her- Rodakowski Zygmunt, instalacje wodociąg., ul. Gołąba 15, 

mana 20 (róg W ybranowskiego 4). tel. 7 - 02.

Dostawą piasku, wykopy ziemne wykonuje po cenach konkurencyjnych F irm a

S T A H I S L A W  K E - O P I W N I C K I
ul. Wulecka 8. L W  Ó W Telefon 23-74.
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poleca

BRATTEL i DECET
FABRYKA WYROBÓW CEMEITOWYCH 
LWÓW, DL, ZIELONA L. 73, Tel. 20-78.

BRACIA KIRSCHBADM
LWÓW, UL. LEUJONÓW L. 29, I. p. 

Telefon 3 6-37 .

Z astępstw o: Fabryki dachówek asbestowych 
„ETERNIT*, Braci RYLSKICH w Lublinie: 
Fabryki płyt i cegieł szamotowych M. MIT- 

SCHERL1NGA w Radeburgu.

D ostaw a wszelkich materjałów budowlanych, 
jak cement gips, wapno, papa  dachowa, d a ­
chówki palone i t. p., po  o r y g i n a l n y c h  

cenach fabrycznych.

/  V

DRZEWNE MATERJAŁY.
BUDOWLANE 1 STOLARSKIE

tu d z ie ż

DĘBOWE DESZCZUŁKI POSADZKOWE 
* *

ANTONI TEOFIL DODA ^
(Gmach Izby Rękodz.) dostaw ia w  m iejscu i na prowincji z w ła­
snych łom ów  kam ień czerw ony i popielaty  o pięknych w zorach, 
gotow e w yroby kam ieniarskie w edle w łasnych lub d osta rczo ­
nych projektów , kw adry, płyty, posadzki, toczaki, osełki, schody, 
balustrady, kolum ny-słupy, balkony-tarasy, grobow ce - pomniki.

poleca JOZEF SŁOŃSKI i S=
spó łka  z ogr. odp.

LWÓW, pl. Marjacki 4, telef. 19-88, 
Składy: ZNIESIENIE, telef. 10-51.

JA K Ó B N EUW OHN ER
LWÓW, UL. STRYJSKA 26. T el. 48-37.

D ostarcza  w yborow ej cegły w każdej ilości na 
prow incji w agonow o i loco Lwów ze swojej 

cegielni „N euw ohnerów ka" w Sichowie.




